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LONDYN, 13.2 (PAD). — Na po- 
fciiedzeniu Generalnego Zgromadzę 
toda ONZ, którego przebieg był 
(transmitowany przez wszystkie 
(wielkie stacje nadawcze, przema­
w iał brytyjski minister spraw za­
granicznych, Bevin, ostrzegając 
świat przed głodem.

Minister Bevin przedstawił Ge­
neralnemu Zgromadzeniu rezolu­
c ję  5 mocarstw — W ielkiej Bryta­
nii, Stanów Zjednoczonych, Związ- 
Bui Radzieckiego, Francji i Chin — 
Wzywającą rządy wszystkich 
państw do podjęcia energicznych 

„ ¡kroków dla zastosowania jak naj­
d a le j  idącej oszczędności w  zużyciu 
- środków żywnościowych.

„Nie przesadzam, stwierdzając 
!Ze położenie jest groźne — oświad­
czył min. Bevin. W pierwszej po­
nowie tego roku trzebaby dostar- 
cayć państwom importującym śród 
Bd żywnościowe 17 milionów ton 
pszenicy, do dyspozycji jednak jest 
(tylko 12 milionów ton. Obawiam 
Bię, że niedobór przewyższy 5 mi­
lionów ton. Brak ryżu jest tak wiel 
jki, że wielu milionom ludzi grozi 
¡¿lód w  ciągu najbliższych 2 mie­
sięcy. Możliwe, iż przy wspólnych 
fcrysiłkach wszystkich Narodów Zje 
idnoczonych uda się uniknąć kata- 
(strofy. N ie tylko każda tona, ale 
każdy gram żywności musi być zu­
ży ty . N ie wolno nam nic marno­
wać“.

Bk W  im ieniu Stanów Zjednocao- 
j  nych Stettinius zapewnił świat, iż 

lAmeryka zastosuje się z całego sér­
ica do wszelkich zarządzeń, które 
okażą się konieczne dla „wygrania 
wojny z głodem“.

Delegat chiński, dr Wellington 
Koo oświadczył, iż Chiny są zmu­
szone zmniejszyć i tak już głodo­
wą rację żywnościową. Chiny pro 
fciły o przydzielenie 1 miliona ton 
[ryżu na rok 1946, otrzymały jed-

nak na pierwszy kwartał tylko 431 oświadczył, iż Francja jest jednym 
(tysięcy ton. ez najgorzej odżywianych krajów

Przedstawiciel Francji, Bidault | (na świecie.

Światowa konferencja żywnościowa
LONDYN, 13.2 (PAP). — Agencja Reutera donosi, że rząd W ielkiej 

Brytanii wysłał zaproszenia do wszystkich rządów państw europejskich, 
będących członkami ONZ, oraz do Turcji, z prośbą o wydelegowanie 
ministrów aprowizacji na międzynarodową konferencję,^ która odbędzie 
się w Londynie w marcu b. r. celem omówienia sytuacji żywnościowej 
w Europie. ♦ •

Delegacja polska przybyła do Pragi
Delegacja Rządu Polskiego dla 

rokowań z Czechosłowacją, mają- 
*ych na celu omówienie całoksztal 
tu zagadnień, związanych ze sto­
sunkami polsko - czechosłowacki­
mi, przybyła już do Pragi.

W  czwartek rano udaje się do 
i

Pragi minister pełnomocny i poseł 
nadzwyczajny Czechosłowacji w 
Warszawie, p. Józef Hejret., Min 
Hejret wchodzi w skład delegacji 
czechosłowackiej do rokowań z 
Polską.

Nowy Jork s ie d z ib ą  ONZ
LONDYN, 13.2. (PAP). — Agencja Reutera donosi, że na posiedzeniu 

komisji do spraw siedziby ONZ postanowiono jednogłośnie obrać Nowy 
Jork na miejsce tymczasowej siedziby ONZ.

Wielu rolników nie zdążyło do­
tychczas złożyć pełnego wymiaru 
świadczeń. By umożliwić im korzy 
stanie z premij pieniężnych, m ini­
ster aprowizacji i handlu przedłu­
żył termin wypłacania premii do 
dnia 31 marca b. r. W ten sposób 
najbardziej nawet opieszali gospo­
darze otrzymają możność zdania 
świadczeń rzeczowych na najbar­
dziej dogodnych warunkach. Jed­
nocześnie wprowadza się nowy 
sposób premiowania świadczeń rze 
czowych NAW OZAMI SZTUCZ- 
NYM I.

Decyzje te winny przyczynić się 
do szybkiego wzrostu dostaw zbo­
ża. Świadczenia rzeczowe muszą 
być zebrane i nie może być mowy 
o darowaniu ich, jak to sobie my­
ślą niektórzy. Rząd natomiast 
wszystko robi, by ułatwić wsi wy­
wiązanie się z je j obowiązku wo­
bec Narodu.

Niechaj przykładem dla wszyst­
kich będą m. in. i te powiaty wo­
jewództwa poznańskiego, które 
zbliżają się, bądź też przekroczyły 
plan dostaw zboża: powiat Cho­
dzież — 106 proc., pow. Wolsztyn 
— 103 proc., powiaty Wągrowiec, 
Oborniki i Rawicz ponad 95 pro­
cent. , i

FUNDO MIAŁ POMOC W ZAJĘCIU GIBRALTARU
Prokurator radziecki oskarża w Norymberdze

NORYMBERGA, 132. (PAP). Na środo­
wym posiedzeń'« Międzynarodowego T ry ­
bunału do soraw przestępców wojennych 
w Norymberdze prokurator radziecki, 
Zoria udowodni i, i ż sztab m arynark i nie­
mieckiej zamierzał przy pomocy Hiszpa­
n ii zajad Gibraltar.

W  Ijpcu 1941 r. dowódcy arm ii na 
froncie , wschodnliim otrzym ali patsmo, w 
którymy H itle r zakomunikował plan swo­
ich dalszych zamierzeń wojennych po 
zakończeniu kampanii na wschodzie Eu­
ropy.

„Jednym z pierwszych warunków — 
czytam y w plamie — jest wzmocnienie 
Siil zbrojnych w północne i Afryce w celu 
umożliwiania zdobycia Tobruk«. Przy  
pomocy Hiszpan^ zostawię jeszcze w r. 
194i wykonany t. zw. plan „Felis.”  — za­
jęcie Gibraltaru.

Jeżeli po zwycięskim zakończeniu woj­
ny na wschodzie Turcja przyłączy sie do 
mas, atak na Syrię i  Palestynę w kierun­
ku na Egipt będizie można rozpocząć już 
po krótkich, przygotowaniach 85-dnio­
wych- Zajmiemy przełęcze raa Kaukaze

Premier Iranu
udaje się de Moskwy

LONDYN, 13.2 (PAP). — Agen- 
•cja Reutera donosi z Teheranu, że
delegacja złożona z najwybitniej­
szych polityków i dziennikarzy i 
Bańskich udaje się w  najbliższych 
dniach do Moskwy.

Na czele delegacji stoi premier 
Iranu Sułtąneh.

Władze radzieckie zakomuniko­
wały premierowi, iż na lotnisko te- 
herańskie przybył specjalny samo­
lot, który rząd radziecki oddał do 
dyspozycji premiera w celu odby- 
fcia podróży do Moskwy.

Radiostacja ONZ
LONDYN, 132. (Obsł wł.). Zgromadze- 

« f-ie przyjęto wniosek, że Organttzacja Na- 
^ rodów Zjednoczonych powinna pogadać 
u Własną radiostacje.

Delegat brytyjski powiedz ał, że rad'io 
f Organizacji będzie oświetlać sprawy z 

®*>nfcto wadzenia iwędzymarortaweBo

nilhue* Mfetodyitdw Bani Garber u premiera  
(od lewejt premier Osúbhu-Moramki, min. Berman,

biskup Garber) * * * ,  PAP)

i  usprawniany transport w  Anatol® I 
Turcji. Po zajęc-u Tobruk« zaatakujemy 
Egipt od strony C yrana jk i

O ile  załamanie się Związku Radziec­
kiego stworzy konieczne warunki, wojska 
zmotoryzowane uderzą poprzez k ra j Za­
kaukaski w. kierunku zatoki Perskiej, 
Iranu, Syrtiji i  Egiptu.

Prokurator Zoria oświadczył, iż  doku­
ment ten wskazuje, czego mogliby doko­
nać faszystowscy zamachowcy, gdyby 
niie zostali powstrzymana przesz Czerwo­
ną Armie-

Następnie prokurator, pik. Pokrowski 
omawia traktowanie radzUeckich jeńców 
wojennych. Odczytuje on raport komisa­
rza ludowego spraw zagranicznych, Mo­
tetowa, stwierdzający, iż  żołnierze Czer­
wonej Arm i* b y li poddawani przez woj­
skowych niemieckich potwornym tortu­
rom.

Przypiekano ich rozpalonym żelazem, 
wyłapywano oczy, Obcinano uszy > ręce, 
krzyżowano ic h , i  wycinano w brzuchu 
rozpalonymi nożami gwiazdę pięciora­
mienną. Żo łn ierzy Czerwonej A rm ii kłu­
to bagnetami, tru to  arszenikiem, rozdzie­
rano czołgami- Wojska niemieckie zabie­
ra ły  rannym całe ich odzienie i zosta­
w ia ły  ich na polu b itw y nagich, aby za­
marzli. Żołnierze radzieccy byli głodzeni, 
o trzym yw ali ¡łziemrre trochę zgniłych 
ka rto fli i  spleśniałego chleba.

Zostało stwierdzone przez komisję ra­
dziecką, i i  w jednym ty lko  obozie pod 
Smoleńskiem zginęło 60 tysięcy żołnie­
rzy Czerwonej ArmĄ i ludności cywilnej.

Radziecki przedstawiciel oskarżenia 
oświadcza, iż szef sztabu naczelnego do­
wództwa trenr-eckego. gen. Haider, jak 
również dawny zastępca Jodła, gen. 
W arliment, będą sprowadzeni na salę są­
dową w celu zł-ożenia. zeznał
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KULISY DZIAŁALNOŚCI BAND DYWERSYJNYCH
Wywiad z Ministrem Bezpieczeństwa Publicznego tow. Radkiewiczem

M inister Bezpieczeństwa Publiczne­
go Stt. Radkiewicz udzie lił korespan-

, dentofw1 PAP odpowiedzi na szereg 
pytań w sprawie istotnego tła  aktów 
terroru politycznego w Polsce.

— Co ob. M inister sądzi o wystąpieniach 
niektórych polityków  i publicystów zagra­
nicznych na temat aktów terrorystycz­
nych w Polsce?

— Ostatnie wystąpień*« niektórych po­
lityków  i  publicystów zagrań ranych na 
tem at aktów terroru w  Polsce, będących 
dziełem poszczególnych band, działają­
cych w  kra ju , nie grzeszą bezstronność1 ą 
ani śo:słośc ą.

— Co M inisterstwu wiadomo o ośrod­
kach dyspozycyjnych, które inspirują 
działalność terrorystyczną w Polsce?

— Są wszelkie podstawy do twierdze­
nia, że istnieje ścisła łączność między 
sprawcami czynów zbrodni czych, a sztaba 
m i em igracji polskiej — sztabem głównym 
,,polskich s ił 2lbrojnych’‘ w  Londynie i szta 
bem Andersa. Oto niektóre fakty : .

Związek między sztabem londyńskim 
i  bandami organizacji ,,W IN“  (Wolność 
t Niezawisłość)
USTALONO* PONAD WSZELKĄ W ĄT­
PLIWOŚĆ W SZEKEGU WYPADKÓW

Ustalono to  up. jeśli idzie o bandę ..Or­
lik a “ , czyli, jak  brzm i jego właściwe na­
zwisko — Bernaciaka M ar ana. Jako sko­
czek spadochronowy został on tu ta j prze 
słany z A ng lii za czasów okupacji. W r 
1943 O rlik  wyprowadził większą ilość Ży­
dów pod pretekstem wyw  ezienia ich za­
granicę i  uratowania ich w  ten sposób 
przed okupantem. W istocie wymordował 
on wszystkich i  ograbił z kosztowność 
W ciągu ostatniego roku banda O rlika do­
konała szeregu zabójstw: m. in. zamordo­
wała w ójta gm. Trojiany—Ożoga Wacława, 
kolejarzy z Dęblina — Ledwolsza Józefa. 
F l'sa Józefa, Pusolę Wacława, Jakubiaka 
Jana, mieszkańca wsi Mała Kłodta—Ga­
ję Stanisława i  w ielu 'nnych obywateli.

Banda O rlika, jako część składowa or­
ganizacji W IN“  podlegała bezpośredn o 
Gołębiowskiemu Stefanowi (pseudonim 
,,Ster“ ), wysłanników* sztabu londyńskie 
go. komendantowi orgańzacj; ,,W IN“  na 
okręg lubelski. Temuż ,.Sterowi" podle­
gał wódz bandy na okręg siedlecki ,,K or­
w in “ , k tó ry dn'a 24 stycznia b. r. zamor­
dował kierowiń fea powatowego urzędu 
bezpieczeństwa publicznego w  Łukowie 
oraz dwóch wartowników i 
M A NA SWOIM SUMIENIU K ILK A N A ­
ŚCIE MORDÓW, DOKONANYCH NA 

LUDNOŚCI CYWILNEJ.
Charakterystycznym jest, że k erownicy 

tych band nie są tytko wychowankami o- 
eławionego 6 oddziału sztabu głównego 
w  Londynie, który zajmuje sę sprawami 
krajow ym i, na czele którego stoi gen. Ko­
pański, ale, że do ostatńej chw ili u trzy­
m yw ali ścisłą łączność z tym  sztabem i o- 
trzym yw ali dokładne rozkazy od 
GENERAŁÓW KOPAŃSKIEGO I  PEŁ­
CZYŃSKIEGO PŁK U TNIKA, PŁK NO­
WICKIEGO, PŁK HARTMANA I  IN ­
NYCH, KTÓRZY DO DZIŚ DN IA ZNAJ­
DUJĄ SIĘ NA TERY*ORTOM ANG IEL­

SKIM.
Jednym z kurierów  tegoż sztabu okazał 

się aresztowany przez organa bezpieczeń­
stwa, m jr Szewczyk P io tr (pseudońm 
„P  te r“  i ,,Czer“ ). Szewczyk wyjechał z 
Polski do Londynu w końcu sierpnia 1945 
roku i w rócił do Polski w pierwszej po­
łow ie paźdzem ika 1945 r. Drugim  ku­
rierem  był kp t Antoszewicz (pseudonim 
,,Ivo"), k tó ry przybył z A ng lii do Polski 
w  pierwszej połowę października 1945 r. 
po podróży, która trw ała 4 tygodnie. Ta­
kim  kurierem  b y l również M ichał Żural- 
ski, (pseudonim ,,M ajewski“ ), k tó ry przy­
był do Polski w  początkach wrześnta 1945 
roku oraz inni, którzy z polecenia panów 
z Londynu przywozili szczegółowe rozka­
zy. zmierzające do wzmożenia fa l1 terroru 
w Polsee. ^
WSZYSCY CI OFICEROWIE PRZY JEŻ- 
D ŻA LI W MUNDURACH ANGIEL. 
SKTCF A NIEKTÓRZY B Y LI ZAOPA
T ” ZF*-r -V DOKUMENTY ANGIELSKIE 

JAK NP. SZEWCZYK.
M in ster okazał oryginalny dokument

ąngielsk’ z którym  Szewczyk przybył do
Polski

— Jakież są jeszcze inne ośrodki akcj!
terrorystycznej?

— W walce z demokracją polską, na j­
bardziej rozgałęzioną zbrodniczą akcję 
przeprowadziła N. S. Z., któ re j ośrodkiem 
dyspozycyjnym jest sztab Anders«. Do-

ikładnie to ujawnione zostanie podczas 
najbliższych procesów dowódców NSZ w 
Polsce, Oto niektóre przykłady działalno 
ści band NSZ:

Wchodząca w  skład NSZ bandia „O tto" 
zamordowała w  powiecie kępnowskim 5 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa publicz­
nego, żonę jednego z pracowników bez­
pieczeństwa — Wesołowską i  dwoje ma­
łych dz‘eci. Ta sama banda zamordowała 
w  w ig ilię  Bożego Narodzenia starostę po­
wiatowego w  W ieluniu — Sienkiewicza 
przy czym mordercy przybył1 do mieszka­
nia zamordowanego w  przebraniach ko­
lędników Sprawcy tego morderstwa zo­
stali ujęci. Sam dowódca bamdy r,Otto“ 
w  tych dniach zg:nął w  walce z oddziała­
mi wojskowymi, śc'gającymi terrorystów 
Druga banda NSZ, mianowicie banda 
,.Burego“ , dokonała niedawno napaści na 
pięć wsi w  woj. białostock im i  po bestial- 
sku wymordowała w ielu rńeszkańców. 
OBIE TE BANDY W YPEŁNIAŁY ROZ­

KAZY EMISARIUSZY ANDERSA. 
B yły one również w  kontakcie z 
NSZ-owsko - gestapowską bandą ,,Bo- 
huna“ , t. zw. Brygadą Sw ętokrzyską. 
Dąbrowski („H enryk“), k łó ry  k'erowal 
akcją mordowania ludność polsk ej w 
W erzchow nach i  któremu udało sfę 
zbiec, jest obecne szefem sztabu bryga- 
gady „Bohuma“ i  znajduje się w chw 'li 
obecnej w  sztab e pod Norymbergą. Ro­
la jego będze szczegółowo wyśwetlona 
na proces* e publ cznym grupy bandytów 
PAS (Pogotowie A kcj Specjalnej), który 
rozpoczn e s ę w Warszaw e. dnia 14 lu ­
tego. Już te fak ty  potw erdzają słuszność 
tezy rrih s tra  Rzymowskiego, że ośrodki 
dyspozycyjne akcji terrorystycznej znaj­
dują s’ę zagranicą na terenach podle­
głych W. Brytam i ; Stanom Zjednoczo­
nym.

M nbterstw o rozporządza szereg'em 
zdjęć i odb tek dokumentów, potwierdza­
jących powyższe wywody, które zostały 
przedstawione przedstawicielom prasy 
zagranicznej na n ećtawmo odbytej kon­
ferencji prasowej. Dzenin karze zagra­
niczni miel- możność zapoznąrfa sę  z 
szyfrówkam1. instrukcjam , rożkazam” 1 
sprawozdaniami podziemnych band. Na­
leży zaznaczyć, że szyfrowane dyrekty­
wy. przesyłane z zagrań cY mają charak­
ter wywiadowczy.

— Co oh. m W ster może powiedzieć o 
metodach działania wysłanników londyń­
skich?

— Wśród dokumentów, będących w roz 
porządzeńu m in sterstwa znajdują s ę 
dokumenty, wymownie charakteryzujące 
metody dz atonia terrorystów. Jednym z 
takich dokumentów jest leg tym acja służ 
bowa funkcjonariusza bezp eczeńsfwa 
publicznego D ińtroca Michała, pracow- 
n ka Powatowego Urzędu Bezp eczeń- 
stwa Publcznego w Tomaszowie Lubel­
skim zamordowanego przez bandytów. 
Dokumentem tym  posługiwał się wysłan- 
ń k  londyńsk „S ter“ . Bandy dywersyj­
ne stosują metody prowokacj politycz­
nej.

WYSTĘPUJĄ CZĘSTO W MUNDU­
RACH WOJSKA POLSKIEGO LUB 

A R M II CZERWONEJ,
posługują s’ę zrabowanym'’ dokumen ta­
ta m , robią wszystko, by odwrócić uwa­
gę od wiaśc wych sprawców i rzuc ć c eń 
na organa bezpieczeństwa, Wojsko Pol­
skie j sojuszn1 czą Arm  ę Czerwoną.

—| Co zostało zrob’one w dziedzinie 
pacyfikacji stosunków politycznych kra­
ju?

— Rząd Jedności Narodowej, a jeszcze 
wcześniej Rząd Tymczasowy przeprowa­
dź i w e lką  pracę polityczną w kierun­
ku pacyfkacj1' stosunków w kraju. W o-

głoszonej amnestii zapewniano bezkar­
ność wszystkim tym , którzy ujawnią s ę 
dobrowolnie. W ynik te j po lityk i, zapo­
czątkowanej w czerwcu, a trw ającej aż 
do listopada ub. r „  był bardzo pozytyw­
ny. Ujawni ło s ę ponad 40.000 osób. Prze­
kazano władzom znaczną Ilość brom. 
Wszyscy uczci w*. ludz:e teraz normalnie, 
spokojn e pracują wraz z całym naro­
dem nad odbudową kraju. O , którzy s'ę 
nie u jaw n ili — to są jednostki w znacz­
nej swej większość zdemoralizowane. 
Właśnie z usług tych ludzi korzystają 
erń sariusze panów Andersów. Pełczyń- 
skeh i :rtnych. Nim: w łaśne posługują 
się w  ńeonej roboc e przeciwko oiboao- 

demokracji.
Rząd Jedność- Narodowej wszystką u- 

czyńł, ażeby stosunki w  kra ju  spacyf*- 
kować, ale

NA PRZESZKODZIE PEŁNEJ PA­
CYFIKACJI STOJĄ PRZEDE WSZY­

STKIM  SZTABY ANDERSÓW, 
KOPAŃSKICH I  INNYCH. KTÓRE 
ZNALAZŁY PRZYTUŁEK ZAGRA­
NICĄ I  STAMTĄD INSPIRUJĄ 

WROGĄ DZIAŁALNOŚĆ. W KRAJU. 
Nadsyłają tu ta j n1e ty lko  dziesiątki 
swych errfsar uszy, ale i ogromne sumy 
p enięane w dolarach i funtach sztegliin- 
gach. W swej walce przecw demokra­
cji łączą sę z elementami .praniem  ecld- 
mi i n  emdeckm:, jak również z bandiam- 
faszystów ukra ńsk ch 

W elką przysługę Narodowi Polskiemu 
i demokracji polak ej. w e lką  przysługę 
sprawę pokoju i bezpieczeństwa odda­
dzą c1, którzy przetną zbrodniczą dz a- 
łalność sztabów Andersa. Kopańskiego 1 
Pełczyńskiego. Jeśli zaś ktoś, korzystając 
z fałszywych, tendencyjnych nform a- 
cyj właśni e tych panów, rzuca podejrze- 
n'e na aparat Bezpieczeństwa Publ'czne- 
go, k tó ry złożył ty le  dowodów ofiarno­
ść* w  obranie demokracj . chociażby w 
postaci 1.427 zamordowanych przez ban­
dytów najlepszych swych funkcjo­
nariuszy, to muszę stwierdzić, żó rń . 
ja  śę, z prawdą i wyrządza w ielką 
krzywdę tym ludz'om, jak również całej 
demokracji po'słćej.

O rozm1arach akcj*1 terrorystycznej 
można sądzić z następujących cyfr. 

"PRÓCZ 1.427 ZAMORDOWANYCH 
PRACOWNIKÓW BEZPIECZEŃSTWA 

PUBLICZNEGO I  M IL IC JI, ZAB I­
TYCH ZOSTAŁO OK 2 TYS PRZED­
STAW ICIELI PARTYJ DEMOKRA­

TYCZNYCH.
Wśród zamordowanych znajdują S ę dz’a- 
łacze PPR, PPS, Stronn* ctwa Ludowego, 
Stranńctwa Demokratycznego i około 
10 członków Polsk ego Stronińctwa Lu­
dowego. W stosunku do aresztowanych 
bandytów zapadają normalne wyroki są­
dowe w postępowań u sądowym.,

Jeśl ’dzie o udizał Niemców w akcj1 
terrorystycznej, to na Śląsku zaobser­
wowano działalność grup organ za- 
cyj „W ehrw olf“ — W ilkołaków W po- 
łudin’owo-ws*chodin'ej części kra ju  dopu­
szczają sę  a litów  bandytyzmu resztk 
faszystów ukra ńsklch z byłej d yw z ji 
SS-Galzien.

I Nś zakończeń* e m inister podkreśl1! raz 
1 jeszcze, że spodziewa sę, iż

RZĄDY W KRAJACH SOJUSZNI­
CZYCH I  O PINIA PUBLICZNA 
PRZYCZYNIĄ SIĘ DO JAK NAJ­

SZYBSZEGO ZLIKW IDO W ANIA ZA­
GRANICZNYCH OŚRODKÓW DY­
SPOZYCYJNYCH BANDYTYZMU I 

DYWERSJI W POLSCE, 
co przyspieszy powrót do normalnych 
stosunków powojennych całkowtego bez­
pieczeństwa wszystkeh obywatel - i u ła­
tw i budowę demokratycznego Państwa 
Polskiego.

g » o & . i r r c i g / Ł M i
DRUGA KONFERENCJA PRZEDSTAWI­

CIELI PPS, PPR i PSL
W  dniu 13 lutego b. r. odbyło Się dro­

gie posiedzenie przedstawicieli trzech 
stronnictw: PPS, PPR i PSL w sprawie 
bloku wyborczego stronnictw demokra­
tycznych

Z ramienia PPS b y li obecni przewod- 
micząy GKW PPS tow. Osóbka - Moraw­
ski, sekretarz generalny CKW PPS tow. 
Cyrankiewicz> z ramienia PPR — sekre­
tarz generalny KC PPR tow. Gomułka 
i członkowie KC PPR tow. tow. Berman 
i Zambrowski, z ramienia PSL — prezes 
PSL ob. M ikołajczyk, wiceprezesi ob. oh- 
Niecko i  Bańczyk, sekretarz generalny 
ob. Wójcik.

Następną z kolei konferencję przedsta­
wicieli wymienionych stronnictw posta­
nowiono odbyć w dmiadh najbliższych.

*  , *•
Posłem nadzwyczajnym i  miniistrem. 

pełnomocnym R. P. w Norwegii miano­
wany został Mieczysław Rogalski, poseł 
do Krajowej Rady Narodowej, ostatnio 
dyrektor departamentu konsularnego M i­
nisterstwa Spraw Zagranicznych.

Delegacja norweskich byłych wężrtiów 
politycznych,, która po Międzynarodo­
wym Kongresie w Warszawie i  zwiedze­
niu Kratowa, Katowic i  Oświęcimia po­
wróciła do sto licy Polski, złożyła w dniu 
13 b. m. wieniec na symbolicznym Gro­
bie Nieznanego Więźnia, k tó ry  się mie­
ści oibok pomnika Nieznanego Żołnierza- 

*
Komitet Słowiański w Polsce ponownie 

zabiera głos w sprawie Triestu, Istrft, Za- 
ry  i  Fiwme, stwierdzając, że 'naród pal­
niki dostatecznie odczuł, co znaczy dila 
kraju odebranie mu jego naturalnego i 
największego portu. Historia Gdańska i  
wybrzeża polskiego stanowi tu przykład 
dostatecznie pouczający. Obecnie Europa 
i świat winny naprawić krzywdę wyrzą­
dzoną Jugosławii przez odebranie jęj nap n 
większego portu całej południowej sło- 
wtiań&zczyzny i  dużego pasa, zamieszka­
łego przez ludność czysto słowiańską i  
chorwacką. <

Apelujemy — głosi komunikat Kamfir;,*»- 
tetu Słowiańskiego — do czynników kom 
peteńtnych. by sprawę Jugosławii popar­
ty w oałej rozcąglośCi. Tak samo zabie­
ramy glos w spra wie Słoweńców . w Ka- 
ryntiii, k tórzy również Winni, być połą­
czeni zresztą swoddh rodaków w wolnej, 
ludowej republice Jugosławlfi.

Konferencja
w Centr. Urzędzie Planowania
W  Centralnym Urzędzie Planowania 

odbyła slię perwsza z cyklu konferencyj 
prasowych, która, m,a za zadanie poinfor­
mowanie najszerszych warstw społeczeń­
stwa o zamiarach i najbliższych poczy­
naniach tego ważnego dla całokształtu 
działań państwowych urzędu. ,

Groźba inflacji w USA
WASZYNGTON, 13.2. (PAP). Na posie­

dzeniu ko ros ji budżetowej dyrektor urzę­
du kontroli cen, Sowles, ośwtadczył, iż  
nadchodzące 9 miesięcy będą okresem 
krytycznym  dla gospodarki amerykań- 
skej.

Rząd Stanów Zjednoczonych musi uczy- 
nflć wiele wysjków, aby zapobiec in flacji.
W Stanach Zjednoczonych dobrobyt mo­
że zapanować dopiero wtedy, jeśli dzięki 
umiejętności, odwadze, rozumowi i  szczę­
ściu uda się utrzymać poziom cen p rzy , 
jednoczesnym olbrzymim zwiększeni« 
produkcyj.

Grecja sprzeciwia się
przyjęciu Albanii do ORZ

LONDYN, 13.2 (PAP). — Agen­
c ja  Reutera donosi, że na ręce prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa wpłynęło pismo kierownika 
delegacji greckiej, m inistra spraw 
zagranicznych, Rendisa, protestu­
jące przeciwko postawieniu na po­
rządek dzienny sprawy przyjęcia 
A lbanii do ONZ.

M inister Rendis żąda w im leniu 
Grecji, aby rozpatrzenie prośby 
A lban ii zostało odłożone do następ 
nej sesji Generalnego Zgromadze­
nia i  aby przedstawiciele Grecji 
brali udział w posiedzeniach Rady.

Zniesienie prawa przeciw Zw. Zaw.
LONDYN, 13.2 (P A P ).—  Izba Gmin, przyjęła w drugim czytaniu pro­

jekt rządowy zniesienia prawa z roku 1927 skierowanego przeciwko 
związkom zawodowym.

Projekt został poparty przez generalnego prokuratora sir Hartley 
Showcross.

Głos doradczy dla Zw. Zaw. w ONZ
LONDYN, 13.2 (PA P). — Agencja Reutera donosi, iż na posiedzeniu 

komisji politycznej i bezpieczeństwa przyjęto rezolucję, aby zaprosić 
przedstawicieli Światowej Federacji Związków Zawodowych Między­
narodowy Związek Spółdzielczy oraz Amerykańską Federacje Prncy do 
wzięcia udziału w pracach Rady Społeczno - Gospodarczej z głosem 
doradczym.



Nr 45 (433) G Ł O S  L U D O Str, 3

jJ u /a tf i

Pod własnym adresem
„W Polsce demokratycznej, 

przed którą tyle do spełnienia stoi 
zadań, z których każde z osobna 
jest w warunkach normalnych — 
pracą na jedno pokolenie, atmo­
sfera polityczno - wewnętrzna mu 
si być jasna. Musi ona być tak 
przejrzysta, że każde zagadnienie 
da się rozwiązać przy wszechstron 
&ym zaufaniu i spokoju“.

Złote słowa, pod którymi pod­
pisujemy się bez wszelkich za­
strzeżeń. Lecz kto to pisze? Kto 
Pozdziera szaty nad „atmosferą 
Zakłamania“ nad „zaciemnianiem 
Sytuacji“, nad „niedomówieniami“ 
i wielu innymi grzechami życia 
politycznego tfr Polsce? Ano, — nie 
śmiejcie się czytelnicy — jest tc 
bowiem... „Polska Ludowa1,4 po­
znański organ PSL. Komu jak ko- 
&iu, ale organowi tej partii nie 
Wypadałoby występować w roli 
Paralizatora, w której mu bardzo 
Z bardzo nie do twarzy.

Zresztą p. St. K., autor artykułu 
».Nie ma gry na zwłokę“, skąd za­
czerpnęliśmy powyższą cytatę, w 
końcu swych pouczających rozwa­
żań wpada we własne sidła, bro­
niąc znanej uchwały Kongresu 
PSL w sprawie bloku wyborczego. 
(•.Kongres — pisze on triumfująco 
V- nie powiedział przecież: nie! 
Nie mógł attfti powiedzieć: tak — 
bo ku temu nie zaistniały odpo­
wiednie warunki“.

Jest chyba rzeczą jasną: kto nie 
toówi ani tak, ani nie — ten wła­
mie „zaciemnia sytuację“ i stwa- 
Zta „zakłamaną atmosferę“!

Anders obiecuje...
reformę rolną

W jednej z broszurek propagan 
®°wych, wydawanych przez sztab 
Andersa wśród steku oszczerstw i  
kłamstw o Polsce dzisiejszej, zna- 
^*ła się też obietnica — przepro­
wadzenia w kraju reformy rolnej. 
**zywi)ście w czasie bliżej nieokre 
tlonym.
' Kpią, czy o drogę pytają szano­
wni panowie z andereowskiej 
►dwójki“ ? A może przespali pc 
prostu ostatnie półtora roku i na- 
J^awdę nic nie wiedzą ani o de­
krecie PKW N z dn. 6.9.1944 r., ani 
0 tym, że ten wiekopomny dekret 
*“°stał już zrealizowany, więc 
chłopi nie potrzebują czekać na 
h- Andersa i liczyć na jego łaska­
we obietnice.

Kto wie, co obieca jeszcze Pol- 
tce „nieprzejednany“ Anders wraz 
?c swoją faszystowską kliką. Mo- 

na przykład zadeklaruje, że u- 
““iejscowi... Wisłę na ziemi pol­
n e j, byleby tylko naród dał mu 
gładzę w ręce. Wątpliwe jest na- 
gńiiast, czy przyrzeknie narodów 
Jćwnież ujście Wisły z Gdańskiem 
7° kto z lekkim sercem zrzekł się 

Wrocławia i Szczecina, ten i o 
Gdańsk nie będzie kopii kruszył.

Polityczni nieboszczycy jadą 
jjtybko. Czepiając się najbardziej 
8diiesznych i rozpaczliwych pomy- 
S °w, jadą w krainę nicości i ab- 
Surdu .

Zbrodnia NSZ w Łodzi
Wysadzony został w parku Po­

niatowskiego w Łodzi pomnik ku 
czci żołnierzy radzieckich, poleg­
łych w walce z Niemcami. Ta sa­
ma ręka, która podkładała ogień 
pod chaty chłopów polskich we 
wsi Zanie, Kleszczele, Nadyszki 
ta sama ręka, która z automatu 
strzelała do kobiet, starców i dzie­
ci, podłożyła dynamit pod pomnik 
ku czci poległych żołnierzy, nie 
cofnęła się przed najbardziej ha­
niebnym czynem. To nie jest przy 
padek, że zbrodnie te są dziełem 
jednej i tej samej szajki NSZ-tu 
Zawinili w oczach tych bandytów 
chłopi ze wsi białostockich, bo 
chcieli służyć swojemu państwu 
bo oddawali świadczenia, dla wy- 
karmienia mieszkańców miast. Za­
w inił także w ich oczach żołnierz 
Czerwonej Armii — popełnił bo­
dajże najcięższe przestępstwo, bo 
przepędził Niemców z naszej zie­
mi, pomógł nam wskrzesić Polskę 
— tę Polskę, którą oni bandyci z 
NSZ-tu tak nienawidzą. Dlategc 
nawet po śmierci nie dają temu żol 
nierzowi spokoju — beszczeszcza 
jego mogiły.

To nie jest przypadek, że ci sa­
mi ludzie, którzy mordują najlep­
szych synów naszego narodu, któ­
rzy łączą się po lasach z dywer- 
santami niemieckimi i ukrywają­
cymi się yolksdeutscbami, zgłasza 
ją swój protest przeciw polityce 
sojuszu odrodzonej Polski ze Zwią 
zkiem Radzieckim. Wysadzenie po­
mnika w Łodzi miało być właśnie 
takim protestem zbankrutowane, 
szajki przeciw tej polityce, której 
Polska zawdzięcza swe zmartwych 
wstanie i swe obecne bezpieczeń­
stwo. Wszystko co umacnia Pol­
skę Ludową, wszystko co przyczy 
nia się do jej rozwoju, zarówne 
ofiarna praca robotnika i chłopa 
jak i słuszna, odpowiadająca inte­
resom narodu polityka zagranicz­
na naszego państwa, jest jedmakc 
wrogie, jednako nienawistne na 
szej reakcji.

Sprawcy zamachu w Łodzi wie­
dza chyba dobrze, bo dziś wie 
tym każde dziecko, że stawka na
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konflikt zbrojny między wielkimi 
mocarstwami zbankrutowała. Wie 
dzą dobrze, że pchanie Narodu Po. 
skiego do wojny ze wschodnim są­
siadem jest zbrodnią wobec tego 
narodu, jest przede wszystkim 
głupstwem politycznym. Jaki więc 
sens miał zamach w Łodzi? Co 
chcieli jego sprawcy przez to o- 
sdągnąć?

Odpowiedź jest jasna. Pcha ich 
do tego zbrodniczego czynu ten 
sam cel, w imię którego mordo­
wali, żywcem palili chłopów pol­
skich w woj. białostockim, pchał 
ich ten sam cel w imię którego 
wrzucili bombę do sali, gdzie od­
bywała się zabawa, organizowani 
przez PCK, w imię którego popeł­
nili tysiące innych zbrodni. W y­
wołać zamęt w kraju, zakłócać nie 
usłannie pokojową atmosferę pra­
cy, przeszkadzać odbudowie—  otc 
naczelny cel, jaki im przyświeca 
W Łodzi sądzili ponadto, że udi 
im się tym wyczynem poderwać 
zaufanie ZSRR do Narodu Polskie 
go, że uda im się przy pomocy te­
go rodzaju wystąpień wbić klin 
między oba narody, poderwać pot 
stawy naszej polityki sojuszu.

Wiedzą oni dobrze, że nie maje 
teraz poparcia w narodzie. Ale 
chcą przynajmniej bruździć. I  bruż 
dżą, bo nakazują im tak przesyła­
ne z zagranicy instrukcje, bo zs 
to im płacą dolarami i funtami 
Brużdżą w imię obcych, nie pol­
skich interesów.

Za te interesy płacić ma Naród 
Polski krwią pomordowanych, zs 
te interesy palono żywcem chło­
pów z Białostocczyzny, za te intere 
sy wysadzono pomnik poległych 
żołnierzy w Łodzi. Wola Narodu 
Polskiego, jego dążenie do wolne­
go niepodległego życia, okażą się 
jednak silniejsze niż dynamit, po­
dłożony zbrodniczą ręką pod po­
mnik poległych. I  żadna siła nie 
zdoła przeszkodzić polskim masom 
ludowym w ich pracy nad utrwf 
leniem państwa. Żadna siła nie 
zdoła unicestwić sojuszu polsko- 
radzieckiego. 

o

Przemówienie Marsz. Żymierskiego
na otwarciu Roku Kościuszkowskiego w Krakowie

S k ł a d n ie  o d p o w ie s z  k o

^tSARZOW I SPISOWEMU — 
I d z ie s z  m ia ł  d o k ł a d n a  

OBRAZ POLSKI.

Na otwarciu Roku Kościuszkowskie 
go w Krakowie, wygłos ii przemówie­
nie Naczelny Dowódca Wojska Pol­
skiego Marszałek Rola-Żymierski, któ 
re podajemy w streszczeni:

Ogłaszamy r. 1946 Roikiem Kościusz­
kowskim, my realizatorzy politycznego te­
stamentu Kościuszki — rozpoczął swe 
przemówienie Marszałek Żym ersk1.—Pol-, 
ska demokracja ludowa jest bowern nie 
tylko spadikobierczynią duchową, ale > 
kontynuatorką m yśli społecznej i poli- 
yczmej w ielk ego wodza w chłopskiej 
,ufcman:e. Kiedy przeprowadzając re­
formę rolną i upaństwowienie przemyski 
dokonaliśmy t. zw ,,łagodnej rew olucji” , 
o jak 'e j marzył Kościuszko, to n'e jest to 
przypadek, ale wyraźny dowód, że wyro. 
liśm y z ducha i  tradycji kościuszkowskiej 
że nasza ludowa demokracja może po- 

■hlubić się rodowodem najszlachetn ej 
zej polskiej myśl: społecznej.

Walka o wolność i niepodległość oraz 
valka o reform y społeczne — były to 
iw .e równoległe lin ie  żywota W elfe’ego 
Nauczyciela Narodu Polskiego. Kościusz­
ko rozumiał, że jedyna droga do ocalenia 
'agrożoinej niepodległości, to nie tylko 
•zynna i nieustępliwa walka z obcą prze­
mocą, ale równocześnie taka sama walka 

wewnętrzną niemocą, z rozkładem 
o li i czynu narodowego spowodowanym 

'’emmetą i egoizmem szlacheck m. Rozu- 
ń,ał, że trzeba rozprzestrzenić ' świadio 
mość narodową na olbrzym ie masy chłop­

skie. Dla wielkiego seroa i  rozumu Ko­
ściuszki było rzeczą jasną, że bój o wol­
ność i niepodległość musi być równocze­
śnie walką o wyzwolenie społeczne. On 
pierwszy wskazał Narodowi Polskiemu tę 
w elką prawdę, że o istnieniu narodu, ja ­
ko państwa stanowią masy ludowe, że 
niepodległość wiąże się nierozerwalnie z 
postępem i równouprawnieniem społecz­
nym“ .

,,Dokończyliśmy — ciągnie mówca — 
rozpoczętą przez. Kaśbuszkę demokraty­
zację Wojska Polskiego. Z ducha Barto­
sza Głowackiego wyrosły 'dziś, kadry no­
wych oficerów, odrodzonego Wojska

Omówi|wszy w paru zdaniach historycz­
ne i symboliczne znaczenie Targowicy — 
Marszałek podkreśla, że reakcja stawała 
zawsze w poprzek najszlachetniejszym za- 
m erzeniom. Dla spadkobierców Targo. 
w icy groźniejszym' od zaborców b y li ideo 
w i spadikobercy KośC-uszki.

I  dziś jest tak samo. Zńekszfcałca sdę 
postać Kościuszk , chcąc z niego uczynić 
sztandar nastrojów antyrosyjskich, i  anty­
radzieckich — wywodzi mówca. Kościu­
szko nie walczył z narodem rosyjskim  
ale zarówno z reakcją polską, jak i  z ca. 
ratem który w Targowicy sprzymierzył 
s?ć z polską magnaterią p rzerw  ludowi 
polskiemu i polskiemu narodowi. Dla­
tego nie mają prawa przywłaszczać sob e 
postać’ Kościuszk' przeciwnicy Ludowej 
Demokracji. \ Będzie on zawsze sztanda­
rem demokracji Polski Ludowej

I  Q  PR
POLSKA ____

z ł CZECHOSŁOWACJA
Organ czeskiej partii komuni­

stycznej ogłosił artykuł, wypowia 
dający się za bliską współpracą 
obu państw.

„Tak samo jak w Czechosłowacji — 
pisze „Rude Prawo“  — Nemcy posia­
dali mocne pozycje w  przemyśle pol­
skim , jednak cała reszta kapitału nie 
była w rękach niemieckich, lecz była 
kontrolowana przez kapita ł zagranicz­
ny, francuski, belgijski, angielski, a_ 
mery kański, w ioski i t  d. W pływy 
tych ugrupowań kapitalistycznych 
odgrywały poważną rolę w polskim  
życiu gospodarczym i politycznym.

...Dalszym dodatnim zjaw%kiem dla 
nas jest—-pisze ,,Rude Prawo” —że po 
Czechosłowacji jest Polska drugim  
państwem europejskim, które po w oj­
nie przystępuje do szerokiego upań­
stwowienia przemysłu. Obawy, że Cze­
chosłowacja będzie osamotniona ze 
swym1 socjalnymi reformami, okazały 
się bezpodstawne, a nie ulega w ą tp li­
wości, że i inne państwa pójdą za ich 
przykładem. Nie ulega wątpliwości, że 
nowa Polska, tak samo jak nowa Cze­
chosłowacja, potrafią obronić zasadę su 
werenności, o ile  chodzi o sprawy we­
wnętrzne i prawo zadecydowani a i u- 
porządkowania spraw tak, jak  to wy­
pływa z tradycyjnych doświadczeń w r. 
1938—1939. Również nie ulega w ątp li­
wości, że rozwój ten wysuwa na pierw ­
szy plan komiieczność ścisłej gospodar­
czej współpracy między Czechosłowacją 
a Polską, jak  również wspólnego postę­
powania w podstawo wy ch kwestiach, 
jak  np. w kwestii wysiedlenia Niemców 
i trwałego zabezpieczenia granicy s 
Niemcami. Polska i  Czechosłowacja w 
swych wysiłkach rekonstrukcji są go­
spodarczo na siebie skazane“ .
A więc istnieje wiele spraw, któ 

re łączą oba narody i dyktują im 
konieczność współpracy.
PRZED POROZUMIENIEM

Należy jak najszybciej uregulo­
wać nasze stosunki z sąsiednim na 
rodem czechosłowackim. Takim  
jest życzenie całego społeczeństwa 
polskiego. Jak wiadomo do Pragi 
wybiera się delegacja pod kiero­
wnictwem ministra Spraw Zagra­
nicznych W. Rzymowskiego w 
sprawie omówienia na miejscu ca­
łokształtu zagadnień, interesują­
cych Polskę i Czechosłowację.

W związku z tym, pisze „Dzien­
nik Zachodni“:

„Ż le  saę działo dotychczas, że przy 
każdorazowym omawianiu spraw po l­
sko-czeskich w publicystyce obu kra­
jów  sięgano do momentów najbardziej 
drażliwych i  spornych. Gdy poprowa­
dzimy rozważania nad wzajemnym sto­
sunkiem nie po lin ij tego co nas dziel', 
ale tego, co nas na przestrzeni dziejów 
łączyło, łączy dalej i  musi łączyć w 
przyszłości, okaże saę, że momentów 
dodatnich jest bodaj w'ęcej, aniżeli 
tych, które nas od siebie odpychają“ .
W dalszym ciągu artykułu 

„Dziennik Zachodni“ powołuje się 
na cały szereg „punktów jasnych“, 
świadczących, że oba narody są 
zdolne do dobrego sąsiedzkiego 
współżycia.
KONIECZNOŚĆ DZIEJOWA

Lecz łączą nas nie tylko sprawy 
doraźne. Są zagadnienia głębsze: 

...Gdy sięgniemy do zagadnień szer­
szych i głębszych — pisze ,,Dziennik 
Zachodu'1“  — do wspólnoty językowej, 
do wzajemnych wpływów kulturalnych 
na przestrzeń’ dziejów, do obopólnego 
interesu m litarnego, politycznego i  go­
spodarczego i t, d. mus'my przyjść do 
przekonania, że pełne współżyć'« Pol­
ski j Czechosłowacji jest koniecznością 
dziejową, a ta musi górować nad spra­
wami spornymi i drażliwym i.
Całe społeczeństwo polskie z u- 

wagą przysłuchiwać się będzie to ­
czącym się w Pradze rokowaniom 
które powinny doprowadzić do u- 
regulowania wszystkich spornych 
spraw i które zapoczątkują ściślej­
szą współpracę obu państw,
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FIŃSCY PRZESTĘPCY WOJENNI PRZED WYROKIEM
Przewód sądowy przeciw fińistóm prze­

stępcom wojennym: to. prezydentowi R jjt- 
t i, b. prem ierowi Raogelowi, m inistrów 
i  przywódcy p a rtii socjaldemokratycznej 
Tannerowi, członkom rządu i kom isji do 
spraw zagranicznych, Kukk omenowi i 
Rejnikka i  innym  — zakończył się. Pod-, 
sądni oczekują wyroku.

Wclkół procesu reakcja fińska rozwinę­
ła kampanię, próbując z faszystowskich 
zbrodniarzy i  ¡popleczników H itlera uczy­
nić męczenników sprawy narodowej. Pró 
buje ona przez stary aparat sądowniczy 
i  ,,niezależnych" obrońców — posiać nie­
ufność do pokojowej po lityk i obecnego de 
mokra ty  czn e go rządu fińskiego. Próbuje 
podważyć podstawy pol ty k i pokoju i so­
juszu z Z.S.R.R., którą demokracja fiń  
ska słusznie uważa za gwarancję niepo­
dległości i  demokratycznych' praw swoje­
go ludu. W sukurs im, ocizywiśc e, przy 
chodzi reakcyjna prasa św atowa. Ce] 
jest jasny: przez obronę zbrodniarzy — 
©bronić pozycje reakcji.

Przewód sądowy jednakże poważnie po­
krzyżował te zamiary. Nie ty lko  zdemas­
kował działalność niedawnych zac etrze- 
wionych sojuszników H itlera, ale ujaw­
n ił nłeename do niedawna ku lisy przygo­
towań wojennych.

Przewód sądowy u jaw nił n id  współpra 
cy między Finlandią a Niemcami h itle - 
rowPkimi. J«uż podczas pierwszej wojny 
fińsko - radzieckiej H itle r zbroił F n lan- 
dię, przygotowując sobie bazę dla przy­
szłego napadu na Leningrad i Murmańsk 

Główny przestępca wojenny — Tan 
ner — jeszcze przed zawarciem pierw­
szego moskiewskiego pokoju, oświadczył 
w  Radz:e Państwowej, że uważa pokój je ­
dynie za zawieszenie broni. Tanner n'e 
jednokrotnie oświadczał, że celem te j woj 
ny jest „całkow ite zniszczon e władzy ra ­
dzieckiej, z którą pokój jest niemożliwy“ 

W 1940 r.; w  4 miesiąće po zawarciu 
pokoju moskiewskiego Finlandia zaczęła 
się gorączkowo przygotowywać do wojny 
Zakupiła w ielkie ilości broni w N em- 
czech. Jednocześni R fltti wydelegował 
swego przedstawiciela, K irim iaki, dla za 
w arda ta jne j umowy o tranzycie wojsk 
niemieckich i  ich rozlokowaniu w północ­
nej Finladd. W okresie od września 1940 
r. do maja 1941 r. przywiez ono i noeloika 
wano w F 'nlandii 19.000 niemieckich żoł­
nierzy i oficerów. 7 czerwca 1941 przy­
wieziono dalsze dwie dywizje.

Jeszcze w  sierpniu 1940 r. na polece­
nie R fltti rozpoczęły s':ę rozmowy sztabów 
generalnych o wsipólnej wojnie przecLw 
Związkowi Radzieckiemu.

Dla zmylenia uwagi rządu radzieckie 
go, 21 czerwca 1941 ar., a więc w przed­
dzień zdradzieckiego napadu wojsk fiń ­
skich na Kronstadt, Tammer ośw edczył, 
że Finlandia bezwzględnie dochowa wa­
runków  neutralności.

Pokojowa polityka Związku Radziec­
kiego wobec F inlandii była wielokrotnie 
przez dyplomację radziecką podkreślana 
Przekreśliły ją in tryg i tyćh polityków 
fińskie j reakcji, którzy zasiedli obecn e na 
ław ie oskarżonych. Nawet w  okresie 
1943—1944, gdy klęską wojenna Niemiec 
była już oczywista, zaślepieni m enawiś- 
c'ią pohtycy fińscy, ża namową Ribben 
itropa, odrzucił1 warunki pokojowe Zwiąż- 
ku Radzieckiego. Należy przypomnieć, że 
ówczesne warunki pokojowe, zapropono­
wane pTzez Związek R adzecki były o

wiele łagodniejsze, n ii  późniejsze warun­
k i rozejmu po rozgromieniu fińskch  
wojsk i  ich kap itu lac ji 

Przewód sądowy wykazał rów n ie ! że
oskarżeni rozpoczął1 przygotowania wo­
jenne na długo przed napaścią na Zwią­
zek Radziecki Przez stopniową faszyza- 
cję kra ju , rozwiązanie związków zawodo­
wych, ścigan e orgańzacyj robotniczych, 
popieranie i organizowanie bojówek fa-

eaystowisldcfa oczyszozall sobie pc*e dto
w ojny. 1

Podsądni oczekują wyroku. Ale na w y­
rok czeka też naród fiński, k tó ry posta­
now ił stanowczo zerwać z przestępczą 
polityką/swych poprzednich przywódców 
wbrew intrygom  reakcji. Finland a wkro­
czyła na drogę demokracji 1 pokoju.'W y­
rok Sądu w  Helsinkach powinien to przy­
pieczętować.

® o  gwiadomości min. B&vima 8 ESymesa

W obozach UMRRA
szkolą się polskie faszystowskie dywizje

Dziennik „D A ILY  WORKER" zamlesz. 
cza korespondencję z Waszyngtonu, w 
które j donosi, że urzędnicy UNRRA „na­
wet nie usiłu ją poważnie zaprzeczyć do­
niesieniom prasy z Niemiec, że TAJNA 
ARM IA NASTAWIONA ANTYSO 
WIECKO I  PRZECIWKO POLAKOM 
WARSZAWSKIM, ODBYWA ĆWICZE­
N IA  W NIEMIECKICH OBOZACH

UNRRA". Korespondent „D a ily Workei 
przeprowadził wywiad z p. Kohenem, dy­
rektorem UNRRA w sprawie dyw izji u- 
tworzonej z osób deportowanych.

Kohen przyznał, że b. oficerowie pol­
scy szkolą deportowanych 1 że między 
Ł. zw deportowanymi znajduje SIĘ 
WIELU FASZYSTÓW . I  CZŁONKÓW 
PIĄTEJ KOLUMNY

Wyczyny andersowskich grup we Włoszech
Dzr antek „ IT A IIA  ŁIBERE“ , organ I sławieni Polacy robią dla nich dobrą ro

towarzystwa przyjaźni francusko - w ło­
skiej, wychodzący w Paryżu zamieszcza 
artyku ł żołnierza polsk'ego, k tó ry w al­
czył we Włoszech przy boku żołnierzy 
i partyzantów włoskich. W artykule tym  
czytamy: „Przerzucając od czasu do czasu 
„Dziennik Żołnierza’* muszę s'ę za każ­
dym razem upewni ć na nowo, że gazeta 
ta ukazuje się we Włoszech, w  roku 1945 
po, paw. • ;.r: <t ' r • a n e  w Bert., 
nie w latach 1941/42.

Spokojni i uczciwi obywatele Ankony, 
Sen g a li i ,  Rim ini, Pasaro, którzy odbu­
dowują zniszczone Włochy, uskarżają 
się, że MUSZĄ WYSTAWIAĆ POSTE­
RUNKI PRZED LO KALAM I ZW IĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH I  IN N YM I IN-1 
STYTUCJAMI, celem obrony ich przed 
żołnierzami Andersa. Nie można zwołać 
zebrania pracowników, czy kob et, jeżeli 
w danej miejscowości znajdują się żoł- 

wyzwolcm: spod

bo tę. Słowo Polak, było wymawiane we 
Włoszech z rodzajem czci, jako symbol 
wiecznego pragnienia' wolności )J _ dla 
siebie i dla ¡innych narodów. Na ziemi 
w łoskiej imiona polskich poetów i p il­
skich m istyków oznaczały ideały wol­
ności j  braterstwa ludów. Otóż obecnie 
ludność m 'ast i  ws' madadriatyckteh (o- 
pinsja ta rozszerza s!ą z dn«a na dzień na 
całe Włochy) myśl o Polakach jako o łu ­
dź ach, KTÓRZY NIENAW IDZĄ WSZY­
STKIEGO CO M A JAKIKO LW IEK 
ZW IĄZEK Z RUCHEM ROBOTNICZYM 
i z postępem. Zastanawia mnie poważnie 
fakt. że tysiące żołnierzy polskch prze­
nikają do domów robotniczych, miesz- 
ezańsk!ch i  Łntel’genek'ch. WNOSZĄC 
ZE SOBĄ TRUCIZNĘ KŁAMSTW A AN­
TYDEMOKRATYCZNEGO I ANTYSO- 
WIECKIEGO. Stosunki między wojskiem 
polskin  we Włoszech i ludnośc’ą antyfa­
szystowską stają s'ę z dnia na dzlęń coraz 
bardziej napięte. Stanowi to groźbę dla 
wolnego przebiegu wyborów do Kon-

nierze polscy. Włosi 
jarzma faszyzmu opowiadają, że obszar­
nicy i  właściciele określonego typu za­
cierają ręce z zadowolenia, że oi błogo- > stytuanty.

Zamieszczając powyższe dwie in [ pacyjnyeh w Niemcziech 
formacje radzimy ministrowi Be- 
yinowi i Byrnesowi, aby je uwa­
żnie przeczytali.

W rzędzie innych ogłoszonych 
przez prasę światową .materiałów, 
świadczą te informacje niezbicie 
że faszyści polscy spod znaku An­
dersa i NSZ-tu, nadużywając go­
ścinności Anglii i Ameryki, uwili 
sobie pod skrzydłami wojsk oku-

i Wło­
szech faszystowskie gniazda, skąd 
niewątpliwie wylatują andersow- 
skie orły na zbrodnicze występy 
do Polski i innych krajów.

Może panowie ministrowie 
spraw zagranicznych Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych nie będą wię­
cej tak pochopnie oskarżać o u- 
dział w zabójstwach politycznych... 
władz bezpieczeństwa Polski.

Manifestacja jedności w Paryżu
Odział Polaków w manifestacji

Rezolucja
uczonych amerykańskich

LONDYN, 13.2 (PAP). Agencja 
Reutera donosi,, iż delegatom na 
Generalne Zgromadzenie ONZ zo­
stała wręczona rezolucja podpisa­
na przez tysiąc uczonych amery­
kańskich ze słynnym fizykiem dr 
Einsteinem i badaczem nad ener­
gią atomową sir Joseph Rush na 
czele.

Rezolucja domaga się, aby Ge­
neralne Zgromadzenie ONZ obję­
ło funkcje Rady Bezpieczeństwa, 
ta ostatnia zaś została przekształ­
cona w komitet wykonawczy, two­
rząc rodzaj nadrzędnego rządu 
światowego.
■im ..———
SPRAWNIE PRZEPROWADZONY 
SPIS LUDNOŚCI — TO JEDNO 
Z NAJCHLUBNIEJSZYCH ŚW IA­
DECTW, JAKIE SPOŁECZEŃ­
STWO MOZĘ SOBIE WYSTAWIĆ.

PARYŻ, 13.2. (RAP). — Korespondent 
PAP donosi, że olbrzymia mam/iifestacja 
jednośoiowa, o której donosiliśmy dola 
10 b. m„ zgromadziła mimo deszczowej 
pogody niezliczone tłumy- które deiijło 
wały pod sztandarami partiii socjafety- 
cztiej i kioptuniiistycznej oraz związków 
zawodowych od Placu Narodu do Placu 
Republiki.

Partie socjalistyczne i  komunistycznie 
defilowały pod wspólnymi tran s-pa renta 
mi. Def ladę na Placu RepubMikii. pod o- 
grarnnymd nap/isami „Obwała tym, którzy 
padli' za Republikę”  — przyjmować ite 
nóstrów e należący do olbydwiu party i ro­
botniczych.

\ y  grupie Generalnej Konfederacjli, Prai 
cy -pod w ie lkim  białym  transparentem 
noszącym czerwony napA? po francusku 
„Międzyzwiązkowy Körnte t Polski” - ma 
sizerowalii Polacy.

Dwa unoszące się nad niiimii tranispa' 
renty witane by ły  oklaskami przez pu­
bliczność zgromadżoną na chodnikach 
Jeden z transparentów głosił „Z likw ido 
waĄ bandy polskich faszystów Andersa 
który zagraża pokojowi i demokracji”  
a na drugim widniało hasto:^„Nuech żyie 
przyjaźń francusko - polska!” . Tfumy na 
Placu Republiki w ita ły Polaków okrzy­
kami, -Arve la Fotogne!”

Ponad 65 tys. Polaków z Ukrainy
wróci w ciągu Sutego do Polski

DOM WYPOCZYNKOWY 
DLA ESESOWGÓW

Kiedy wym awa są słowo „obóz 
przed oczami każdego staje koszmarny 
obraz stęchłych baraków — nor. za­
wszonych nar. obraz męki ! powolnego 
konan a. Dz ś -nap szemy o nnym obo­
zie — obozie z pełnym komfortem, z ku- 
chn ą w ykw  initną. na żądań e d etetycz- 
ną. jak podają ogłoszenia w ykw ntnych 
pensjonatów, które obóz ten do zludze- 
n a przypomina. N e nasza to już w na, 
że obraz tego obozu będzie dla czytelni­
ka talem samym koszmarem, jak tam­
tych, ty lko  min, ej zrozum ałym.

Obóz m eści s ę w  p ę to e j miejscowo­
ści Langwasser, 12' km od Norymber- 
gi. W oboee przebywa — właśnie 
„przebywa” jak gdyby na urlop e — 
12.500 esesowców. Tych z Dachau, M aj­
danka, Buchenwaldu. Ośw ędm a. Obóz 
zw ędzi nedawno korespondent Reutera. 
Korespondenci Reutera łna ją mocne 
nerwy, mimo to w  dok obozu Nr. 13 
D wstrząsnął n m. „Ależ to n e obóz 
wykrzyknął — to jest dom wypoczyn­
kowy!” .

Bo proszę posłuchać. Meszkają sob'e 
esesowcy w m iłych, zac szmych dum­
kach — czyściutik ch, starannie ogrze­
wanych. Ubrani w garniuitry z najlep­
szych amerykańsk ch materiałów. Za­
rząd obozu czuwa n eustainnie nad tym , 
żeby, Boże uchowaj, nie dostali dzien­
nie mn ej n ż 2400 katar“1. Szczególną 
dbałość okazuje kerow nlctw o przy -n- 
form owańu rodzin o drogocennym zdro- 
wu swoch pensjonar'uszy. Czas m;le 
upływa na niewnnych zabawach, roz­
rywkach i dobrze zasłużonym wypo­
czynku. Trwa n :czym nie zamącona 
dylla. Ostatnio zorganizowano wystawę 

zabawek dzieciirunrych, wykonanych przez 
sentymentalnych esesowców. Bardzo by­
ły  rtełe te zabawki wykonane przez mor­
derców setek r.ysęcy dz ed w Majdaniku. 
Treblince, Ośw ęc młu.

„W  tych warunkach — p^śze angiel­
ski korespondent — n ’c dżwnego. że 
wybrane egzemplarze „rasy panów“ w 
dalszym ciągu wyznają poglądy z do­
brych czasów fiih re ra . Esesowcy zupeł­
ne otwarcie wychwalają H itlera. „F ü ­
hrer dobrze służył ojczyźńe, n'estety, 
oszukali go“ . Nic się n  e zmi eni ło  w  psy- 
rh ce e?e'owciVw — po dawnemu czują 
są  panam’’! świata. „N 'e śm’eją s1ę, lecz 
wyśni ewają. Nie móWą — szczekają. 
Zachowują s’ę tak samo butnie, jak da­
wni'ej — skarży są korespondent. Oczy- 
w iśce wszyscy są niewnnii — w ogóle 
rve słyszel' o żadnych okrucieństwach 
nłem edkich-’.

W trakcie rozmowy z esesowcami w y­
szło na jaw, że jednakże pewne ograni­
czenia swobody osob stej w  obozie  ̂ obo- 
w'ązują. Korespondent pozwol'l sob'e za­
pytać esesowców. czy słyszeli k 'edykol- 
w iek p objawach okrudęńsłwa nem tec- 
kego na terenie Zw. Radźeefcego. W 
tym momemde wmieszał sfą do rozmo­
wy komendant obozu i stw ierdź’!, że w  
rozmowach nfe wolno poruszać tematu 
Zw. Radzieck’ego.

Obóz D 13 z goryczą stw’erdza ko­
respondent — jest ty lko  jednym z w ielu 
obozów na terenie N’em’ec i  poza gra­
ndam i. Trudno się oprzeć wrażen"u, że 
w ''niruych obozach N emcy. zachowują 
jeszcze bardziej bezczelnie. Istotne za- 
gadinene nem 'eckie powstanie z ch’Wi- 
!ą. uwoknieniia ,,odpoczywających'1 obec- 
ni’e esesowców, ponieważ będize to sta­
nów ć groźne niebezpieczeństwo tak dla 
samych N em ec, jak  i dla ćałego świa­
ta“ .

Przed wyjazdem korespondent otrzy­
mał od esesowców starannie w ykaligra­
fowaną odkrył,kę z napisem: „N 'e  zapo­
minajcie o jeńcach wojennych z obozu 
13 D,“ . „Jeżel1 chodzi o m nd — psze 
kores,nęndent — nie zapomnę tego obozu 
ngdy".

To bardzo dobrze. nlewątpFwie. Ale 
to mało. Trzeba, żeby o obozach, w  któ­
rych trzyma się przestępców wojennych, 
nie zapominało również i sądownictwo 
Narodów Sprzymierzonych. .

MOSKWA, 13-2. (PAP) — 7 lutego wy 
ruszył z Zapóroża trainsport wiozący 
1.320 obywateli polMoioh, wracających do 
kraju. 10 lutego wyruszył z miasta A< 
siutny transport, wiozący 1.100, repatriar 
łów.

Odjazd pierwszych transportów w  
wschodniej Ukrainy by? wzorowo zorga 
•i zowany pod . każdym względem. Repa 
trijiano’ otrzymali odpow' edmii zapas pro­
wiantu1 na drogę oraz odizież i  obuwie 
Wagony są ogrzewane.

Przed wyjazdem reipaitiflancti w ysła ł1 
do rządu republiki ukraińskiej piisimo. 
wyrażające wdzięczność aa gośaiaię ij po­
moc, okazaną im podczas repatriacji.

Zgodnie z ułożonym planem, w ciągu, 
lutego zostanie wysłana do Polski cała 
ludność polska, zamieszkująca dotychczas 
wsdliodniią Ukrainę (ponad 35.000 osób). 
W myśl umowy polsko ukraińskiej o 
wyrrtianće ludności, wyjadą również Po­
lacy z zachodniej Ukrainy. W  oią.gu Iw 
tego wyjedziie do ' Polski z zachodnliej 

o M o  » m  Petefcór

Polski łv?»oifnik
w Ctiarbinfe

MOSKWA, 13.2. (PAP) -  Ukazał <re 
p:erwsizy numer niiezależnego tvgodinrka 
demokratycznego „Ojczyzna” , wydawa* 
nego przez grupę postępowej inteligen­
cji polskiej w C harknie (Mandżuria).

Tygndn'k ,oświcca ledna z rubryk P°' 
szukwaniu rodzr’n. Ogłoszenia zwuza- 
ne z poszukawaniem zaginionych r>rzyi' 
mują: „Gospoda Polska”  oraz oh. P iat' 

Ctentin, «1. Apteczna 45-
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W 0DWIEDZ1HAGH U PABIANICKICH WŁÓKNIARZY
Kierownicy akcji socjalnej W zakładach „Krusche i Endera“

W  dniach 6—9 lutego b. r. odbyt się 
W Łodzi Zjazd kierowników akcji , so­
cjalnej w zakładach przemysłowych., 
podległych M inisterstwu Przemyślu.

Ucrestntoy. konferencji zwiedzili fabry­
kę włókienniczą ,'Kru'sChp A Bnder”  w  
PaburaicaCh.

Szczególnie interesowały 'ich. «rządze­
nia, .polepszające warunki pracy i  ro­
bo trtków.

Fabryka położona jest w odległości 
kilkunastu km. od zadymionej Łodzi, 
przeto robotnicy mają tu lepsze warun­
k i odpoczynku, zwłaszcza latem- Praca 
w obszernych i widnych halach przę­
dzalni.; nie jesit tak nużąca, jak w ajasnych 
i  ciemnych warsztatach. Niedawno od­
było się w fabryce uruchomienie 3-ch 
nowych krosien. Uroczystość ta była 
wyrazem zjednoczonych w ysiłków  dy- 
rekcjti i  robotników w kierunku wzmoże­
nia produkcji.

P ierwszy etap produkcji tkandny — 
to przędzalnia.

Powietrze drży od łoskotu maszyn, 
białe p łatk i bawełny tak podobne do, de­
likatnych gwiazdek śnieżnych, opadają na 
ziemię, na obrania, tworząc białe plamy.

— Jaka jest produkcja miesięczna? — 
pytam y kierownika.

— Produkujemy przeszło 100 tysięcy 
Milogramów przędzy. Wydajność była­
by większa, gdybyś nie przerwy w pracy, 
spowodowane brakiem cewek. Lwia część 
wyprodukowanej przędzy wędruje do 
portów nadbałtyckich, na stecr rybackie, 
z części — wyrabiam y m ateria ły na 
miejscu, resztę otrzymują włókiennicze 
fabryki łódzkie.

Przechodzimy do fe to i;  Obecnie czyn­
na jest tylko jedna tkalnia (na 3 przę­
dzalnie). Nlie może ona wyprodukować 
ty le  materlatu. i le , otrzymuje przędzy.

W  tkaln i , ró wnież zwracają _ uwagę 
gładkie posadzki, i  rozmieszczenie lamp 
elektrycznych, zapewniające dostateczny 
dopływ światła pracującym.

M ateriał wybielony idzie do apretury, 
gdz'e ulega uisztywniieirtiiu i  odprasowa­
ni«. I wreszcie ostatne zabiegi.

W  oddzielnej sali kobiety wymierzają 
płótno, składają w sztuiki kiillk udzie się 
oometrowe i  odciskają na nich znaik 
% m y. Tu praca jest najczyściejsza. Ro­
botnice w białych fartuszkach wyglądają 
bardzo estetycznie.

Wiielk; kontrast stanowi wygiąd uimo- 
rwsamycli palaczy w kotłowni. Kotłownia

(fiorcipondencfo włoin« „Głosu l  udu“)
nie odpowiada nowoczesnym wymogom, śli wrażenie, że nrają one tu świetne 
gdyż nie ma tu urządzeń mechanicznych wa,runka rozwoju.
do podawania ofiaitu do piieców. Przy tak W  obszernych salach dawnego .pałacu 
zwanym ręcznym podawaniu praca jesit b. właściciela i a,bryki mieści się świe- 
bardzo uciążliwa.

Przy krosnach, w tkalni, w wykończał­
oś, w bielnijku, w kuchni i  żłobku pra­
cują kobiety. Sa. wśród nich stare wete- 
ranfci pracy, wiele jest również koibiet 
młodych. W ie lk im  udogodnaemiem dla 
kobiet jest istniejący przy fabryce żło­
bek i  przedszkole. Nowoczesne wrządze-

Swidnica
ośrodek przemysłu drzewnego

Przemysł drzewny na terenie powiatu 
świdnickiego jest reprezentowany przez 
5 fabryk: 3 fabryki mebli, fabrykę zaba­
wek i artykułów sportowych oraz fabry­
kę kotków szewskich. Tylko jedna z po­
śród wymienionych fabryk znajduje Się 
pozą Świdnicą, a mianowicie fabryka 
tneM: stylowych we Fryborku. W szyst­
kie wymienione zakłady przemysłowe 
zostały zespolone pod nązwą „Państwo­
we Zjednoczone1 Zakłady Drzewne w 
Świdnicy” , na których czele stoi Ob. J. 
Sułkowski. x

Po otrzymaniu krótkoterm inowej po­
życzki w Banku Gospodarstwa Krajowe­
go na sumę 2.5 miliona złotych 4 po 
przeprowadzeniu niezbędnych remontów, 
fab ryk i P.Z.Z-D. przystąpiły do plano­
wej produkcji.

W  okresie od 1 września 1945 rolkiu — 
do 15 stycznia 1946 roku, ogólna war­
tość produkcji wyniosła około 13,5 m i­
liona złotych. Produkowano głównie me­
ble borowe i mieszkalne, poza tym  kol­
ki szewskie, zabawki i  a rtyku ły  spor­
towe.

Fabryk1 P.Z-Z.D. zatrudniają łącznie 
ponad 500 osób,, w tym  większość Po­
laków.

Zgodnte z planarni ogólnymi Zjedno­
czeń |!a Przemysłu Drzewnego P-Z.Z.D
w 'Śwdarcy mają .przewidziany na nad- 
Wższy kwartał plan . produkcji wartości 
4 m ilionów złotych miesięcznie.

Duża część produkcji przeznaczona 
jest na eksport do Anglik ' a m ianowicie:
12.000 kredensów pokojowych oraz
2.000 komód

tlica. Bogate urządzenie, spokój i  cieka­
we pisma zachęcają do odwiedzania świe­
tlicy. Robotnicy korzystają z biblioteczki, 
która niestety jest jeszcze b. szczupła, 
bo liczy zaledwie 2C0 tomów. Kerowniir 
ctwo św ietlicy dokłada wszelkich starań, 
aby zwiększyć Ilość książek.

Oddzielna sala ze sceną stanowi mliej-
Mia i  fachowa opieka zapewniają dzńe- sce popisów świetlicowego koła drama- 
ciom doskonałe warunki wychowania po- tycznego. Prócz sekejli dramatycznej 
za domem rodz cielskim. Do. przedszkola istnieje jeszcze Milka innych, ja k : samo- 
teczęszcza 150 dzieci. Zwiedzający odmie-1 kształceniowa, sportowa, szachistów.

Robotnicy łódzcy korzystają
z wczasów pracowniczych

Robotnicy okręgu łódzkiego korzystali 
w ramach akc ji Funduszu Wczasów 
przede w szystkie z domów wypoczynko­
wych na teren e województwa.

W Spalę, Kolumnie, Grota kach, Ju- 
stynowie wypoczywali członków e związ­
ków zawodowych pocztowców, koleja­
rzy, włófcn arzy, nauczyc elstwa, meta­
lowców, tram wajarzy, pracowtrtków spół- 
dzletczyych I teratów  i ininych. Poza tym  
Rada Okręgowa Z.Z. w  Łodzi wysłała 
455 osób do Dusznik j  Cieplic koło Jete- 
n ej Góry.

W okresie zimowym robotnicy łódzcy

korzystają z wypoczynku w  Zakopanem. 
Koszty całodziennego pobytu, we wszyst- 
k ch domach wypoczynkowych na tere- 
ne  województwa rfe  przekraczały z ł 40 
dz ennC, przy czym uczestn cy płacT' nie 
w  ęoej n ż zł. 10. Uczestn' cy wczasów w 
domach wypoczynkowych korzystali z 
bezpłatnych przejazdów.

Pragnąc dopomóc robotnikom, spędza­
jącym urlop u rodziny na wsi, wydała 
łódzka Kom isja Wczasów 10.000 zaśwad- 
czeń uprawniających do 50°/« ziri żek na 
PKP.

Zebranie P. Z. Z.
w sprawie lużyc

Z in icja tyw y Polskiego Związku Za­
chodniego odbyło się w  Poznam u zebra­
nie w  sprawie łużyckiej, na którym  re­
ferowano przebieg konferencji w Komi­
tecie Słowiańskim w Warszaw'e w  spra­
wię łużyckiej.

W dyskusji podkreślono konieczność jak 
najszybszych i bezpośrednich kontaktów 
społeczeństwa polskiego z Łużycami i Łu­
życzanami. w  zebraniu w zięli udział 
przedstawiciele wszystkich party j poli­
tycznych i  organizacyj społecznych, oraz 
przedstawiciele wszystkich uczelni po­
znańskich, św a ta naukowego i  prasy.

Zebranie zakończono odczytaniem re­
zolucji w  spraw:e łużyckiej.

Kursy dla członków
Rad Zakładowych

W Chorzowie zakończone zostały dzie­
siąte z rzędu kursy zorgan zowane przez 
Zw iązki Zawodowe dla członków Rad 
Zakładowych. Kursy madą na celu za­
poznanie z istotą przemian społecznych 
w Polsce oraz z szeregiem zagadnień, 
związanych z pracą w  Radach Zakłado­
wych, jak  wewnętrzną organizacją zakła­
du pracy, zagadnieniem płac, ochroną i  
bezpieczeństwa pracy. Kursy ukończyło 
370 słuchaczy.

Likwidacja
bandy terrorystów

W Bydgoszczy zlikwidowana została 
szajka zuchwałych bandytów, którzy w y­
stępując w  mundurach wojskowych lub 
jakio funkcjonariusze Urzędu Bezpieczeń­
stwa, wymuszali od kupców bydgoskich o- 
ltup.

Szajkę tworzyło 5 mężczyzn i jedna bo­
ta eta. Proces szajki odbędz e się przed 
Wojskowym Sądem w Poznaniu na sesji

PLON ZBIOROWEGO WYSIŁKU I ENERGII
Uruchomienie Państw. Zakł. Płótna w Nowej Soli

( fiores fioncitincfa własno „Głosu Lu tłu**)
Dyrektorem fabryki;, jest tow. Nikono- 

row W łodzim ierz z zawodu technik. Ma 
lat 26. Gdy przyjechali 7 listopada 1945 r. 
na fabryce zastał budynki zniszczone, 
maszyny rozkręcane i  zardizewale. Eks­
perci przepowiadali, że będzie to b. ład­
ny sukces, jeśli uruchomi fabrykę na 
lipiec 1946 r. Tów. Nikonorow wysłuchał 
opfirfię ze spokojem i  zabrał się d o ' ro ­
boty. A 3 stycznia 1946’ r. fabryka zosta­
ła uruchomiona i  ■ produkcja rozpoczęte.

W  tej chwil® na . fabryce pracuje już 
400 Polaków i  100 Niemców. Tow. Ni Iko­
no ro w liczy  się z szybkim rozrostem 
załogi, gdyż na fabryce przed wojną 
pracowało 1.500. robotników i  te m ożli­
wości. dalej istnieją. Qh,od’zi tyliko o to, 
by Polacy przyjeżdżali. Obecnie przy­
bywa około 40 robotników tygodniowo.

Kwestia mieszkaniowa jest do roz wią­
zania.

Robotnicy sa regularnie aprowódowand 
wg norm prze wdzianych przez umowę 
zbiorową, m ’imo że aprowiizacja miejska 
nie dopisuje. Na terenie fabryM iest już 
stołówka zorganizowana, która dobrze 
funkcjonuje. Dła dzieci pracowników zo­
stał zorganizowany żłóbek (10 niemowląt) 
i przedszkole (40 dzieci), w którym 
dzieci codziennie mleko dostaję, gdyż 
fabryka ma 3 krowy.

Kerow nictwo fabryk i pomyślało też 
o św ietlicy, która cieszy s:ę dutźyni po­
wodzeniem wśród pracowników. Została 
zorganizowana • Izba Chorych i  lekarz 
codziennie przychodzi. Ostatnio przyzna­
li fabryce majątek rolny, k tó ry przyczy­
ni się do tego, że f-ka w dużej mierze

Zbrodnie bandytów z NSZ
W końcu styczni’a b. r . zamordowani j czasie napadu terrorystycznego na poste- 

zostah przez zbirów z NSZ dwaj fuhk- runek Urzędu Bezp eczeństwa Publiczne, 
cjomariusze U.B.P. w  Końskich: Jan Ko- | go w Łukowe. W uroczystościach po- 
zubski i  Henryk Gibała. Na znak oburzę, grzebowych wz ęli udział przedstawiciele 
n a robotnicy fabryk metalowych w Koń- | władz, party j pol t.ycanych i w  e lkie  rze- 
sk-ch zorganizowali wiec, na którym  u- j sze publiczności. Nad mogiłami pomor-
ch w a lb  rezolucję, wyrażając w  nie j go­
towość współdziałania w akcji tępienia 
agentów h itle row sk ch zorganizowanych 
w bandach NSZ, W pogrzebie zamordo­
wanych w z ę ły  udział delegacje party j 
politycznych, związków zawodowych, 
W.P.. organ zacyj młodzieżowych 1 lud­
ność milej sbowa.

*
Dn’a 18 b m we wsi Hodlików  na te­

ren e powiatu puławsk ego uzbrojona 
banda NSZ-tu zamordowała Andrzeja 1 
Władysława Kusiów — ojca j syna oraz 
uprowadź ła jednego z gospodarzy ze so­
bą. Zw łoki uprowadzonego znaleziono po 
M iku  dniach. .

We ws: Komorowice gm. Celejów zo­
stał zastrzelony z zasadzki sekretarz 
Gminnego Kom itetu PPR tow. Sadursk1. 
Zamordowany osieroć’ ł żonę i dwoje 
dzfec1.

*

Dnia 26 b, m, odbył s'ę w  ŁukoWe 
manifestacyjny pogrzeb 6 funkcjonańu- 
szów powatowego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego, k tó rzy zginę!1 w walce w

dowanych przemawiali przedstaw dele 
wojska, władz, duchów’eństwa i społe­
czeństwa. potępiając zgodnie te rro ry­
styczne mordy, dokonywane przez reak­
cyjnych bandytów z NSZ.

Na posterunek M.O. w  Strzelnie pow.
taowrocławsk ego napadła banda, złożo­
na z kilkunastu uzbrojonych w automaty 
i ubranych w  m undury Wojska Polsk e- 
go faszystowskich bandytów spod znaku 
organ1 zacj' NSZ. Bandyci sterroryzowali 
m il cjantów i zrabowali broń oraz amu- 
ncję . W następnym dniu zorganizowano 
obławę, w  które j w z'ąl udział pluton m i- 
1-cyjny Komendy Powatowej MO w 
Inowrocławiu, podchorążowie Inowro- 
cławskej Szkoły O ficerskiej, funkjona- 
r ‘usze Państwowego Urzędu Bezpieczeń­
stwa' oraz organa Bezpeczeństwa i M i­
lic ji z Moglna.

Ujęto 9 n'ebezp’eczmych bandytów z 
bron-ą w, ręku. których osadzono w wię- 
z‘en;u. Od strzałów faszystowskich o- 
pryszków został ciężko ranny jeden z 
funkcjooariuafsów M P ik* ’

będzte samowystarczalna pod względem 
aprowizacja.

Tow. Nikonorow zaznacza, ie  to  nie 
ty lko jego zasługa, że wdało się mu w 
tak kró tk im  czas«« _zorganizować fabry­
kę. Stało się to dzięki energii i  pracy 
pełnej ,poświęcenia całej załogii. a szcze­
gólne kierowników poszczególnych dzia­
łów, k tó rym i są robotnicy, wysunięci na 
te stanowiska. A więc l )  Piecha Lgną­
cy — kierownik robót a jednocześnie 
przewodniczący R. Z. i  sekretarz ko­
m órki PPR; 2) Brożek Antoni, kierow­
nik wydziału remontowego, k tó ry  skoń­
czył remonty fabryM o 4 miesiące wcze­
śniej niż było przewidziane; 3) Wieloch 
W iktor, kier. drukam i, prowadził poza 
tym dział kreślarski; i  diużo pracuje na 
polu społecznym; 4) Mer. Aprowizacji, 
Grzybek Antoni, prowadzi ten dział od 
listopada: 5) Mer. działu parowo-wodne­
go, Hamehk Paweł, palacz z zawodu; 
6) Mer. wydziału medh., Orłowski Józef, 
ślusarz z zawodu; 7) kier. wydz. gospo­
darczego, JakowiaCt, robotnik. Jego za­
sługą jest, że inwentaryzacja fabryM zo­
stała prędko zrobiona i  w te-n sposób 
zapobiegło śję kradzieżom; 8) admini­
strator majątku rolnego Kujawski W o j­
ciech.

Tow. N ’konorowi udało sfię znaleźć w 
różnych schowkach. u Niemców 50 ton 
lnu, smoły, 'motory, kable i t. d. i  ścią­
gnąć1 to na fabrykę. Wartość tego wynosi 
ok. 3.000.000 (trzech m ilionów) złotych. 
Tow. Nijikomorow skarży się na to, że do­
tychczas nie zostały jeszcze , obsadzone 
stanowiska dyr. adm.-handlowego i  tech­
nicznego. m :mo że kilkakrotn ie zwracał 
się mż do C-Z.P. W łókien., by przysłali 
odpowiednich ludzi, a szczególnie inży­
niera, k tó ryby mógł objąć funkcje .słow­
nego inżyniera, gdyż dotychczas nie ma 
am jednego imżyniiera na fabryce.

Tow. NSkonorow znajduje jeszcze czas 
na pracę społeczno-polityczna. Interesu­
je się też sprawami miasta. Dz:ek emu 
miasto zostało oświetlone. Wprawdzie 
miasto ma własną elektrownię! ale kie­
rownik Y-go podo-kręgu imż. CzanFńsM 
nie zdołał w  ciągu 6 mieś. uruchomić 
lej j nie skorzystał z prepozyci- pomo­
cy ze strony tow. N ’konorowa W tedy 
tow. Nikono row uruchomił elektrownię 
fabryczną bez pomocy Zjednoczenia 
Przemysłu Energetycznego i  dał miastu

I.' G.
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P A Ń S TW O W Y  PLAN IN W E S T Y C Y JN Y
Przewiduje szybki wzrost produkcji i nowe potrzeby kraju

Państwowy plan -nwestycyjny na rok 
1946, o którym  mówi uchwaia Kom itetu 
Ekonom! cznego Rady M inistrów  jest wstę 
pem do 3-letn ego planu odbudowy. Pierw 
Bzą zapow edź tego 3-letniego planu zło­
ży ł min. M  no na I  zjeźdz e naszej Par- 
t  i. Plam inwestycyjny ma być apracowa 
ny do marca b.r. przez Centralny Urząd 
Planowana, na podstaw e danych, zgło­
szonych przez poszczególne gałęzie gospc 
darstwa narodowego. Przedwczesna jes>: 
w ięc i toemożł wa nawet jego bliższa ana 
liza. Godne natomiast uwag- i  podkreśle­
nia są ogólne zarysy tego planu, jego pod­
stawowe założenia i  cele.

Do państwowego planu inwestycyjnego 
włączone są wszystkie inwestycje, zaró­
w no' państwowe, jak  samorządowe, spół­
dzielcze i prywatne. Te ostatnie ty lko  w 
tym  wypadku. gdy korzystają z pomo­
cy państwa. Marny też dokładne okresie 
n 'e  pojęcia inwestycji. Nie będą uważane 
za inwestycyjne wydatki., zw ązane z nor­
malnym fuinkcjonowan em przedsiębdr- 
stwa. Natomiast w ydatki, mające za cel 
rozszerzenie zakładów pracy, odbudowę 
i  rozbudowę fabryk oraz w ydatki, idące 
na zabezpieczeń e budynków i urządzeń 
fabryk rewindykowanych, albo otrzyma­
nych w ramach odszkodowań wojennych 
będą traktowane jako inwestycje i wcho 
dzą w zakres planu. Wchodzą weń rów ­
nież w ydatk;, zw-ązane z projektam i i 
planam i oraz robotami wstępnymi dlla 
przyszłych inwestycyj na w ielką skalę.

Cekawe jest ogólne założenie planu 
inwestycyjnego. Będzie on uwzględniał 
przede wszystkim  i praiw e wyłącznie te 
inwestycje, które możTwe są do zreali­
zowani a -w  najbliższej .przyszłość jeszcze 
w  ciągu bieżącego roku. B orąc pod uwa­
gę olbrzym ie zniszczenia, jakie poniósł 
k ra j, musimy dążyć w  p erwszym rzędzie 
do ja k  najszybszego uruchom enia zakła­
dów i  wzrostu produkcji. Ponieważ moż­
liwości .nasze są ograniczone, i to zarów­
no jeśli chodzi o niezbędne dla budow- 
n ctwa mater a ły, jak i  ©iły fachowe, na 
leży przeto dać pierwszeństwo takim  in ­
westycjom. które są w  stanie dać na j­
szybszy efekt gospodarczy. Dalej chodź ć 
będz:e o usuw an i t.zw. ,,wąskich gar­
deł“ . Takim  na przykład ,,wąsk'-m' gar 
dłem “ w  naszej gospodarce jest transport 
kolejowy. Przy sprawn ejtszym transpor­
cie moglibyśmy o w e le  pełniej wyko­
rzystać już istniejące możl wości produk­
cyjne. Dalszym przykładem może być n i­
ski stop eń e lektry fikac ji kraju. Zw ięk­
szenie produkcji energii elektrycznej i 
Sieci, rozprowadzającej prąd, umożliwi 
szybki rozwój całego żyda gospodar­
czego.

Bardzo istotne jest również sharmoto- 
aowan e poszczególnych dziedzin naszej 
gospodarki z nową strukturą gospodarczą 
państwa. Chodzi tu  przede wszystk m o 
maksymalne wyzyskanie przemysłu Z ©m 
Odzyskanych i należyte, harmonijne sprzę 
gnięcie go z organizmem gospodarczym 
pozostałych ziem polsk eh., Dużo uwag 
pośw ęcić należy również inwestycjom, ma

jącym na celu przystosowań e naszej pro 
dukcji do nowych potrzeb kraju. Te no­
we potrzeby wynikają z bardzo ’istotnych 
zmian, jakie  zaszły w  naszym ustroju 
społeczno-gospodarczym. W zw ązku z re 
form ą rolną, na przykład i przebudową 
wsi na nowyich zasadach, mus'- wydatnie 
wzrosnąć produkcja maszyn rolniczych 
wszelkiego typu, nawozów sztucznych, ma 
teriałów  budowlanych i  t.d. Plan mus; te 
zimiany uwzględn ć.

Tak e są z grubsza ogólne zarysy pań­
stwowego planu inwestycyjnego. Szczegó­
łowy jego obraz przyjdzie m niej w  ęce; 
za dwa miesiące i pozwoli nam bliżej 
wn knąć w zimiany, jakie ma on dokonać 
w naszym organizmie gospodarczym. Już 
teraz jednak widzimy,, że jest on wielką 
nowością w  naszym kra ju  i całk em już 
realnym krokiem  na drodze do gospodar

k: pianowej, wykluczającej kryzysy i  bez­
robocie. To, że przejście do szerok ch 
w e lkd h  planów gospodarczych stało się 
u nas możliwe w tak krótkim  czasie, w 
niespełna rok po zakończeniu wojny, jest 
wtelfcą zasługą polskiej demokracji, któ­
ra potrafiła  w  rekordowym czais e prze- 
zwyc ężyć chaos pookupacyjny i piętrzą 
ce saę trudności. Unarodowienie w ie lk :e- 
go i średniego przemysłu stworzyło pod­
waliny pod nowy ustrój gospodarczy, któ­
ry  wyfiducza anarchię, a wprowadza p la ­
nowość, znosi wyzysk i  prbwadzi do do­
brobytu szerokich warstw narodu. Pań­
stwowy plan inwestycyjny na rok 1946 
jest pierWszym krokiem  do realizacj 
wielkiego planu 3-letniega, k tó ry poeta 
w i Polskę na przodujące miejsce wśród 
średnich państw europejskich.

J. Cywiak.

Rozwój przemysłu chemicznego
(M) Nasz przemysł chemiczny posia­

da szereg działów produkcji, z których 
najlepie j roz.wnięty jest d za ł przetwo­
rów  nieorganicznych, t. j. sody, kwasu 1 
sol n eorgatocznych. Do największych 
fab ryk  należy fabryka „Solvay", ,,S le- 
sia“  na Dolnym Śląsku, „Radocha“ 1 
inne.

Dział nawozów sztucznych, k tó ry  po­
siada u nas w  k ra ju  bardzo duże zna­
czeń e rozw  ja  s/ę coraz bardz ej. Plan

Kasza żeglug a
ś r o d o w a

(M) Przez cały okres -ziimy prowadzi; 
ssę roboty oczyszczające,na naszych ar­
teriach wodnych. Odrę oczyszcza , s'ę 
od resztek zniszczonych mostów. Kory­
to rzeki i brzegi zostały już ca tikowi- 
o.e rozminowaSie. Przed rozpoczęć etn se­
zonu żeglugowego odbudowane zostaną 
urządzenia regulacyjne na Nugacie. 
Przeprowadza Się cały szereg prac za­
bezpieczających nh W^śle. Trwają ro­
boty na kanale W afm tńS km

Z nastaniem wiosny, ilość robót znacz­
ne wzrośnie. W  końcu roku bieżącego 
będzie ukończony kanał n.a Przetmzy, 
k tó ry  umożliwi pełne wykorzysta,tnie 
wodnej drogi węglowej z Zeglębia do 
Krakowa i dalej w dół Witsly. Duże zna­
czenie dla kraju ma odbudowa kanału 
Augustowskiego, zniszczonego całkowi­
cie przez Niemców. Kanał umoż-Hcdi tani! 
i szybki transport dużych zapasów drze­
wa.

Nasz tabor wodny jest jeszcze niewy­
starczający. Znaczna jego część znajdu­
je Się na remoncie w Gdańsku- Dużą po­
mocą dla naszej żeglugi śródlądowej bę­
dzie przyjęcie kilkuset jednostek z de­
mobilu wojsk aPanckiich. Przybędzie 
również pewna ilość holowników i  ba­
rek, po podeiieseniiu ich *z dna rzeki 
Odry.

produkcji w  roku bieżącym przewiduje 
wyprodukowan e 300 tys ęcy tonn nawo­
zów sztucznych azotowych i fosforo­
wych..

Najwększą fabryką jest Państwowa 
F abryka Z w ązków Azotowych w Cho­
rzowie, - która przekroczyła już poziom 
produkcji przedwojennej. W produkcj- 
suoerfósfatów mamy 7 zakładów, z któ­
rych 3 są czynne, zaś pozostałe będą w 
w najbl ższym czase uruchom" one.

Najwięcej strat wskutek dzełań wo­
jennych pon ósł nasz przemysł farmaceu­
tyczny. Korzystamy . obecnie główni e z 
dostaw UNRRA. W roku beżącym na­
dejdą lekarstwa na sumę 42 m il onów 
dolarów.

Ponadto wkrótce zostanie zawarta u- 
mowa ze Szwajcarią w  sprawce dostaw 
lekarstw.

Przemysł farm accityczny otrzymuje 
poważne kredyty celem odbudowy pro- 
dukcj'. Największe fabryk jak „Spess", 
„M otor", Karpiński, „Asm idar". Roche i 
nne, zo ra ły  przez wroga kompletu e 

zniszczone. Posiadamy również 39 zakła­
dów na Z em ach Odzyskanych, z czego 
14 czynnych, zaś 12 będzie w  roku b eżą­
cym uruchom'one.

S afki rybackie
os! m u

W  najbliższym czasie spodziewa 
ne jest rozpoczęcie przez UNRRA 
zakupu statków rybackich dla Pol 
ski.

Pierwsze pertraktacje oo do ku-s 
pna duńskich kutrów dalekomor­
skich są już obecnie w toku.

Istnieje nadzieja, że akcja ta o- 
bejmie również trawlery, które 
stanowią najbardziej potrzebny 
sprzęt dla towarzystw połowów 
dalekomorskich.

¡MH€$€§MJË€Ê
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JORIS YVENS NIE CHCE NAKRĘCAĆ 
KŁAM LIW EGO FILM U 

N edawno prasa podała wiadomość o 
podań u się do dym isji znanego autora, 
Jorisa Yvensa, szefa holenderskiej m i­
s ji f  Imowej Indonezji. Polecono mu 
rozpoczęcie produkcji film ów , obrazu 
jących zgodne wspóiżyc'e holendersko- 
indonezyjskie, rozwój przemysłu i  ku l­
tu ry  w kolonach, równouprawnienie 
tubylców i t. d. Dym sję swoją Yvens 
m otywuje tym, że nie może pracować 
nad f  irnem, propagującym idyllę, któ­
ra nie ma nic wspólnego z rzeczywis­
tość ą.

POTENTACI HOLLYWOOD‘U 
W WALCE Z FILM EM  FRANCUSKIM 

Jak wiadomo, brak jest obecnie w 
całej Europie surowca f  tonowego, w 
pierwszym rzędz'e taśmy do zdjęć i ko 
pi.nvan;a film ów . Przed wojną suro- 
w ee raportowany był z Niemce i A- 
m eryki (Kodak), przy tym Polska w 
©stain m czasie korzystała już w 60—70 
proc. z surowca amerykańskiego. Otóż 
obecnie dla fila ra  ametf&aósiueęs ara-

stąpiła, oczekiwana przez 6 la t koniunk­
tura. Przez cały czas wojny, który był 
dla Europy okresem w alki < głodu — 
film owcy amerykańscy w spokojnej i 
beztroskiej atmosferze hollywoodzkiej 
pracowali nad nową produkcją. Obec­
nie chodzi o to, by rynek europejski 
zalać produkcją amerykańską, ale... w ie­
my o tym , jak w elldm  powodzeniem 
cieszyły się przed wojną fTmy francus­
kie. Rozwój produkcji f  Imowej we Frań 
c ji wobec tego jest n’ewygodny dla po 
tentatćw z Nowego Świata. Nie ma s'ę 
w ’ęc czemu dziwić, że zamów o.na taś­
ma amerykańska n*e może jakoś do 
Francji dojechać, a jedyna fabryka ta­
śmy film ow ej w Vincennes została za- 
kupona przez Amerykan i jednocześ 
nie... zamknęła.

FLIP I  FLAP W PARYŻU 
Do Paryża przybyli ostatnio popular­

ni konrcy amerykańscy Stan Laurel i 
O liver Hardy, celem nakręcenia film u  
francuskiego p.t. „D w aj żołn erze ame­
rykańscy w Paryżu". F lip  i  Flap znają 

.4atwae język francuski, toteż przy na-

kręcatniu f% nu n'e powstaną żadne tru  
dności. Projektowana jest również rea­
lizacja komicznej wersji ,,Don Kichota“ .

NOWY FILM  MUZYCZNY
Niezwykłe powodzenie film u  o kom­

pozytorze muzyki lekkie j, Gershwinie, 
skłoniło producentów amerykańsk ch do 
zreałi;zowan:a film u  o innym kompozy­
torze jazzowym, Irv n g u  B erlin !e. Aby 
film  był bardz-ej autentyczny, sam I. 
Berlin ie daje wskazówki wykonawcom. 
Główne role odtwarzają Bing Crosby 
i Paula Draper.

PRZYGODY KAPITANA SCOTTA
Charles Fend nakręca w A nglii film  

p.t. ,,Przygody kapHana Scotta". Żona 
słynnego lotn ka i odkryw cy' oddala do 
dyspozycji w ytw órni pam iętniki męża i 
sama współpracuje przy realizacji.
CIEKAW Y EKSPERYMENT Z FILMEM  

BARWNYM
Pionierzy angielskiego film u  barwne­

go, M ichael Fowell i Emeric Pressbur- 
ger, nakręcają obecnie fantastyczny film  
p.t. ,,Sprawa życ’a i śm ierci“ . W film ie  
połączono sceny normalnego życ:a na zie- 
m z fragmentami, rozgrywającym* się 
,,w zaśw:ataoh“ .

Wszystkie „sceny ziemskie” sfilmowa 
ne są barwn'e, natomiast zaświaty — 
na taśm*e czarno-białej. K rytyka  pod­
kreśl* niezwykłość efektu artystyczne­

R K O V f f t A
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IMPORT SUROWCÖW W ŁÓKIEN­
NICZYCH W R. 1945. Jak podaje Gem- 
trallny Zarząd Przemysłu W łókienni­
czego od marca do 31-go grudtoa 1945 
r. m portowal śmy z ZSRR: bawełny
12.350.914.000 kg. wełny — 1.929.308 kg, 
celulozy — 1.596.493 kg. i  Idu 760.799 
kg. Ze Szwecji: celulozy 3.270.920 kg. 
Dostawy UNRRA wyniosły: bawełny —> 
20.744.880 kg., wełny —  5.651.138 kg., 
przędzy weto anej — 16.982 kg., karto­
nów — 21.295 kg., kuu 37 bel i ju ty  in_ 
dy jske j 465.835 kg. Ponadto przybył 
traraspprt 773.693 kg. bawełny z Egiptu. 
Wszystke te dostawy um ożiw iły uru­
chomienie naszego przemysłu w łókien­
niczego. Szczególne zwróc’ć należy 
uwagę na dostawę ju ty . któ re j zapa­
sów ńie posiadaliśmy zupełne.

PONAD 3 M ILIAR D Y ZŁ WYNOSI 
PRODUKCJA PRZEMYSŁU W ŁÓKIEN­
NICZEGO W ROKU UBIEGŁYM. —
Produkcja polsk ego przemysłu w łókien­
niczego w  roku ubiegłym została oszaco­
wana na sumę 3.056.728.000 ż ł (lecząc 
po cenach sztywnych). W poszczegól­
nych branżach produkcja przedstawiała 
s ę następująco: wyprodukowano baweł­
ny i przędzy — 14.300 tonn, wartość1 
480.480 zł., przędzy odpadkowej — 1.813 
tann, wartości 31.920.000 zł i tkao ny 
bawełnianej, wartości 683.520.000 zł. Wy­
produkowano przędzy czesankowej — 
1.146,6 tonn, wartości 116.000.000 zł., przę­
dzy zgrzebnej — 6.524,6 tonn, wartości
313.200.000 zł i tkaniny — 6.038.(XX) m tr., 
wartości 347.729.000 zł. Produkcja przę­
dzy lnianej z włókna łykowego wyn osła 
1.294 tonny i tkanin z włókna łykowego
3.220.000 m tr. o wartości 164.729.000 zŁ 
Przemysł dz ewarsko -  pończoszni czy 
wyproduikował: 1.933,5 tonn, o wartości 
232.000.000 zł. Przemysł jedw&bmdczo- 
galawteryjny: tkanin — 2.228.000 m tr. 
wartość5 126.000.000 zł. Wstążek — 
23.200.Q00  .m tr., wartości 22.200.000 z ł- 
firanek i tiu li — 123.000 m tr., wartość1
5.520.000 'zł,, pluszu — 3.12.000 mitr., w ar­
tości' 16.000.000 zł. dywanów — 5.000
m tr., wartość' 3.000.000 zł i  gazy m łyń­
skiej 2.000 m tr., wartości 1.300 000 zł. 
Wartość przemysłu konfekcyjnego osią­
gnęła sumę około ' 170 m io n ó w  złotych.
P o i f H f r ń

TARGI POZNAŃSKIE. W jes'eni roku 
b'eżąóe@o otwarte będą pierwsze po w oj­
nie Targi w  Poznaniu, które dadzą prze­
gląd w y toków pracy wszystkich zajętych 
przemysłem polskim  pracowników. Pol­
ski przemysłnwW , technik, rzem ieślnik, 
robotnik i  kup ec będą się mogli pochwa­
lić  publicznie sukcesami swej pracy i tsu- 
wrzeć korzystne transakcje handlowe. 
Targi w Poiznanip pokażą światu stan 
odbudowy naszego przemysłu na zie­
miach zachodnich, działalność naszych 
portów oraz zaznajomią sfery przemy­
słowe i kupieckie z nowopowstałymi źró­
dłami wytwórczości.

SPIS LUDNOŚCI — TO FUNDA­
MENT ODBUDOWY K R A J U .

go, który osiągnęli autorzy prze* kom bi­
nacje zdjęć zwykłych 1 kolorowych.

W film ie  grają Raymond Massey 1 
Dawid N lren.
F ILM Y  RADZIECKIE NA EKRANACH 

POLSKICH
„CZEKAJ NA M NIE“ , komed'odra-

mat na tle  przeżyć wojennych, reżyser1* 
A. Stolpera i D. Iwanowa. W rolach głó­
wnych: Borys B linów  i Walentyna Sie- 
rowa.

,,OJCOWIE I  DZIECI“ , dramat, scena­
riusz B. Gorbatowa, reżyseria Łukowa.

„SKRZYDLATY DOROŻKARZ*, korne 
dia lotnicza według noweli P*etrowa. re­
żyser'! G. Rappaporta. Główną rolę od­
twarza Ludm iła Ceńkowska, obok M. Ża­
rowa i T. Szptegiela.

„GRZESZNICY BEZ W INY“ , według 
sztuki Ostrowskego, reżyserii W. P iętro­
wa. Obsada: A. Tarasowa, Drużn kow 1 
W. Stanicyn.

„MUZYCZNA HISTORIA“ , komedia
muzyczna reżyserii A. Iwanowskiego i G. 
Rappaporta. W film*© tym  występuje po­
pularny tenor, S Lemieszow, oraz Z. Fe- 
dorowa i N. Konowalow.

,,WOŁGA, WOŁGA", komedia muzycz­
na, w re i sęrii G. Aleksandrowa. W ro li 
głównej L. Orłowa. .

Z film ów  przedwojennych, zobaczymy 
doskonałą komedię G. Aleksandrowa p t.
»Świat się Śmieje-
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Fundusz Stypendialny „Stosu Ludu“
W związku z powstaniem Fun­

duszu Stypendialnego „Głosu Lu­
du“ i apelem ' ogłoszonym w tej 
sprawie w numerze z dnia 10 b 
m. napłynęły już do nas pierwsze 
zgłoszenia i wpłaty świadczące o 
zrozumieniu i poparciu naszej ini­
cjatywy przez społeczeństwo. W i­
tając z radością pierwsze oznaki 
powodzenia naszej akcji, zwraca­
my się z powtórnym apelem o de­
klarowaniu dalszych sum na sty­
pendia dla młodzieży akademic­
kiej.

Jednocześnie . zawiadamiamy, że 
do przeprowadzenia zbiórki upo­
ważnione są zarządy środowisko­
we AZWM „Życie“, których adre­
sy podajemy poniżej:

Warszawa — Polna 50, Kraków  
i— Plac Jabłonowskich 1, Łódź — 
Roosevelta 17, Poznań — Armii 
Czerwonej 1 (Woj. Z. W. M .); 
Wrocław — Piastowska 36, Gdańsk 
.— Jana z Kolna 8 (Woj. Z. W. M .) 1 
Toruń — Plac św, Katarzyny 4 
(Pow. Z. W. M .), Gliwice — Poli­
technika Śląska, Katowice — L i­
gonia 43 (Woj. Z. W. M .), Lublin 
— Krochmalna 13 (Woj. Z.W.M.)

Wpłacać można również do 
Banku „Społem“ w Warszawie na 
konto czekowe wydawnictwa 
„Głos Ludu“ Nr 101.

osos s ro n ro w y
Wielki turniej hokejowy w Krakowie

W dniach 16 — 17 b. m. w Krakowie 
na lodowiska K. S. „Critcovili”  odltiędzfie 
Sie w ie lk i Międzynarodowy Tturweij Ho­
kejowy z ludzikiem kombinowanej dro­
żymy praskiej LTC — HC Stadion. Pro­
gram turmieja przedstawia się następują­
co: 15 b. m. — LTC, HC „Stadion”  — 
„Cracovia” ; 16 b. m. — Praga — „C ra­
covia” ; 17 '.  m. — Praga — Kraków. 
„C raooyk”  wystąpi z nowopozysikanymi 
graczami: Bogdolem. Skarżyńskim i Czy­
żewskim, którzy tworzyć będą Il-gli atak.

z gośćmii czeskimi liczyć w żadnym w y­
padku nie można.

Czeski hokej jesit obecnie bardzo moc­
no „ceniony”  w Europie i  rzeczywiście 
jest om mocny.

Ostatnio Bratysława, która z całą pe­
wnością posiada słabszy dh zawodników 
nóż stolica — Praga, .pokonała reprezen­
tację Wiednia w stosunku, 10:2 (2:0, 3:0, 
5:2). A Wiedeń taki słaby znowuż nie 
jest. Hokej lodowy „leży”  jednak Cze­
chom. PraW‘e wszystkie kluby p iłka r­
skie mają sekcje hokejowe w zimie.Na zwycięstwo, krakowskich hokeistów

Czwórmecz o memoriał ś. f». Czecłear
z pierwszych obowiązków P.Z.N.

Na program czwórmeczu składać s!ę bę 
dą następujące konkurencje: 28 lu ty  b.r.—

Kom itet organizacyjny X X I-ych M ię­
dzynarodowych M istrzostw Nbrcilarskich 
Polski, które m,amy już poza sobą, został 
rozwiązany. Powołany jednak został do 
życia kom itet organizacyjny zawodów o 
mistrzostwo Polski w  kombinacji alpej­
skiej. Dla uczczenia pamięci najw ybitn ie j 
szęgo narciarza po’sk'ego i  najlepszego 
sportowca, ś. p, Bronisława Czecha, zmar 
lego w1 obozie w  Oświęcimiu postano 
Wionio, alby ten sam kom itet zorganizo­
w ał czwórmecz o memoriał tego właśn e 
narciarza, wielokrotnego m istrza Polski.

Zasłuigi ś. p. Bronisława Czecha dla 
rozwoju narciarstwa polak'ego są ogrom­
ne i uczczen'e jego pamięci jest jednym

„CHŁOPSKA DROGA“
T Y G O D N IK  P P R  D L A  W S I

bieg zjazdowy; 1 marzec — slalom; 2 ma­
rzec — bieg 18 km ; 3 marzec — konkurs 
skoków otw arty i do biegu złożonego.

Nie wątpimy, że w  ęzwórmeczu tym  we 
zmą udż’a ł najlepsi narciarze Polski 1 
wtszyscy ci zawodnicy, dfla których ś. p 
Czech jako sportowiec, jako zawodnik, 
jako kolega i  jako Polak, będzie zawsze 
wzorem i przykładem. Postać Czecha by­
ła tak zrośnięta z naszym narciarstwem 
i z Zakopanem, że nie wątpim y w  w yjąt­
kowy i  uroczysty przeb:eg tego czwór- 
tneczu w Zakopanem.

Z a w o d y  n a r c i a r s k i e  
studentów słowiań­

ski cis
Zamiast „S lesiady * (Zawodów Nar­

ciarskich o Puchar Pokoju), która zosta­
ła przełożona na rok 1947, odbędą s ę w 
Karpaczu pod Jelenią Górą Zawody 
.Narc arskie studentów słowiańsiłtch.

M ędzymarodowy Obóz Narciarski A - 
kadem ckej Młodzieży Słowiańskiej 
(MONAMS 1946) już się tam rozpoczął. 
Na zawody, które zakończą ten obóz, ca­
ły  szereg państw zgłosiło swych zawo­
dników. Przysłanie po 15 narc’arzy za­
powiedziały: Z. S. R. R. Czechosłowacja, 
Jugosławia i  Bułgaria. Ogółem polskie 
oaircarstwo akademickie będz e repre­
zentować k-Ucuset zawodników zawo­
dniczek.

Program Obozu jest następujący.
20 lu ty  — otwarcie i losowań e nume­

rów  startowych;
21 lu ty  — bieg 16 km., po południu 

hokej
22 lu ty  — bieg zjazdowy ze Śnieżki, 

godzinach popołudniowych hokej.
24 lu ty  — konkurs skoków na skoczni 

w  Karpaczu {otwarty i do komb nacji). 
W eczorem ogłoszenie wyników  i rozda­
nie nagród.

Mistrzostwa Krakowa w tenisie stołowym
W  rozgrywkach drożynowydh na ra- 

Zje w , taibelji prowadzi „Krakus” przed 
„C raom ą” i  HKS-em. #

W  związku z tym, że „Sffesiada” zo­
stała odłożona do roku 1947, mistrzóstwa 
Polski w  tenfcSe stołowym, które miały 
się odbyć w Jeleniej Górze podczas „Si- 
Iesaady”, odbędą Silę w Krakowie w koń- 
cu lutego b. r.

W  daliach od 7 do 10 lutego b. r. ro­
zegrane zostały , w Krakowie mistrzostwa 
okręgu krakowskiego w tenisie stoło­
wym. W  rozgrywkach indywidualnych 
wzięło, udział okołó 60 zawodników. 
Pierwsze ¡wiejsee zdobył Zięba (Craco­
via)« 2) Dobosz (Cracovia), 3) Mamczar- 
czyk (Krakus), 4) Paszkowski (Krakus).

Poziom, spotkań był dość, wysoki.

SPIS LUDNOŚCI POTRZEBUJE CIEBIE — ZAPISZ SIĘ NA HONO­
ROWEGO KOMISARZA SPISOWEGO.

Niewłaściwe używanie herbu państwa
Dość. często ma miejsce ostatnio uży­

wanie herbu państwowego w sposób nie­
właściwy, przez umieszczanie go we­
wnątrz sklepów, wystaw sklepowych i  
na szyldach-

W  związku z tym Ministerstwo Admi­
nistracji Publicznej stosownie do Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 13 grudnia 1938 r, o godłach 
i barwach państwowych oraz _ o ozna­
kach i pieczęciach w brzmieniu jedno­
litego tekstu z dnia 12 października 
1938 r. (Dz. U. R. P. z 1939 Nr 2 poz. 8) 
przypomniało podległym sobie władzom, 
że osobom i instytucjom prywatnym nie 
wolno używać herbu państwowego, wo­
jewódzkiego, powiatowego luft gminnego 
związku samorządu terytorialnego dla 
celów handlowych.

w y c i ą ć  i ZACHOW AĆ :

A M E R Y K A Ń S K I E  BI URO I I F I R M A C I I
C E N TR A LA : W ARSZAW A, U L. Z IE L N A  15 (róg Próżnej). 

l  escy O D D Z IA Ł  M IE JS K I: W A RSZAW A , ŻOLTBÓRZ, U L. Ł  GÓRSKIEGO > 
Z A Ł A T W IA : otrzym ywanie paczek do 2# kg wasi, zawierających nową i używaną

odzież; obuwie, żywność, lekarstwa pomoce naukowe, narzędzia pracy itp. 
O D S Z U K IW A N IE : i  kontaktowanie rodzin, krewnych I znajomych.
U Ł A T W IA : nawiązywanie stosunków handlowych z  firm am i amerykańskimi. 
TŁ U M A C Z E N IA : korespondencja ang'elska, francuska, niemiecka. Poszukiwani soOdzni 

i  m aterialnie odpowiedzialni zastępcy w  większych miastach RzpliteJ. Nadsyłać ży­
ciorysy szczegółowe i  referencje.

Ogłoszenie o  przetargu
M in is te rs tw o  A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  ogłasza prze ta rg  p u b liczn y  na  w ykona n ie  in s ta ­

lacja w odociągowo -  kam aszecyjne j i  gazowej w  b u d yn ku  p rz y  u i.  C ho c rn sk ie j N r  28 
w  Warsmaiw o.

O fe rty  zestaw ione na  femrmilaraaich Ml n iite rs tiw n  w zapieczętow anych kop e rta ch  z na­
pisem : , ,O fe rta  na w yko n a n ie  ihE ta lac ji w odociągowo -  ka n a liza cy jn e j i  gazowej w  do- 
tnu p rzy  uil. C booitnsk e j N r  28“ , w ra z  z po kw ito w a n ie m  wpłaconego do kasy M in is te r­
stwa w a d iu m  w  w ysokości z ł 15.000 w  gotówce lu b  w  łis tech  gw a ra n cy jn ych  uznanych 
przez M in is te rs tw o  S ka rb u ; na leży składać do R e fe ra tu  R em ontów  u l. D w orko w a  Nr 7 
(p a rte r) do godz. 11-ej d n : 23 lu te g o . b . r .

W  o fe rc ie  na leży podać te rm in  w yko n a n ia  robót (ilość dni roboczych od daty pod­
pisania u m o w y).

O tw a rc ia  o fe r t  nastąp i tegoż dn ia  o godz 11-ej m in . 10 w  gm achu M in is te rs tw a  p rzy  
St. P u ław sk ie j N r  28 m . 20 ( I I  k la tk a  ScholOwa).

F o rm u la rze  o fe r t za, zw ro tem  kosztiu, o ra ! bliższe in fo rm a c je , tM yaatoe wasmnkdw 
wylkioniania ro b ó t o trzym ać m ożna w  tym że  Referacie R em ontów.

Do oferty na leży do łączyć re fe re n c je  i za łwiariczenao, dotyczące ostatnio wykonanych 
tob ó ł, oraz odpis re je s tru  handlow ego f irm y .

O fe rta  obow iązu je  w  ciągu, 20 d n i od  dn a otwarcia,.
M  o is te rs tw o  zastrzega sobie p raw o  siwo bodmęgo w y b o ru  o fe ren ta  bez w zg lędu aa 

w ysokość o fe r ty  oraz ew en tua lne  un iew ażniien e  p rze ta rgu  bez podania  pow odćw .
Wadiia dotyczące n ie p rz y ję ty c h  efent będą zw rócone na jpóźn ie j w tenmlinlię 20 dni po 

o tw a rc iu  o fe rt.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
PAŃSTW OW E ZJE D N O C ZE N IE  P R ZE M Y ­

SŁU P IW O W A R S KO  -  SŁODOW NICZEGO 
W ZA B R ZU  poszukuje  na tychm ias t k ie ro w ­
n ika  w ydz ia łu  finansow ego - sam odzie lnych 
ks ięgow ych d la  b row aró w  ł  Z jednoczenia.
O fe rty  w raz z życ io rysem  składać w  W y- 
d z a ie  P ersona lnym  Zjednoczenia  w  Zabrzu, 
u l. S ienkiew icza  28. _________ ___

D Y R E K C JA  O KR ĘG O W A K O L E I P A Ń ­
STW OW YCH W W AR S ZA W IE  pód&je do w ia ­
domości, że z d~ ,em  10 lu tego b. r .  rozpo­
częła p rzy jm o w a n ie  do przew ozu przesyłek 
d robn icow ych  z w yk łych . D ok ład nych  im fo r- 
maicyj zarów no o sposobne nadaw ania prze- 
ryłe ik do przew ozu, ja k  1 o obow iązu jących  
ogtraTiuc^siD-acli. udzd^laj <i ■wscyisl.lkic stacje  
P K. P.

P R Z E T A K
M  n sterstw o A d m in is tra c ji P ub!1 oznej ogłasza p rze ta rg  ndeogramaczony na wykonam  e 

; ignj. t>o' irawowego w  gTnaicihiu tul. Rjiikowieok-a 4. „ , , 1- 11:
W a ru n k i p rzetargu i ,ślepe koszto rysy o irzym ać można w  tym że  gm achu pok. N r

S k łada rfe  o fe rt w  p o ko ju  ja k  w yże j, do g iodany 12-ej dn. 1 marca, w  k tó ry m  to

prawo ctawolnogo wyboru oferenta bez Wżgiędu na cenę.

k u p n o  s p r z e d a ż
radto-ódborników, lamp radiowych, 
patefonów. p ły t gramofonowych, or 
ganków, Strun oraz instrumentów 

muzycznych.

„MEDIOFON1-
Łódź, 6-go Sierpnia 21/23.

A R T K A  z rodzicami i  G U STA W A  K O R N - 
B LU M A  poszukują Rachela i WŁ K om blum . 
Zgłaszać się listownie Ambasada Polska w  
Moskwie, uL Tołstoja 30; imż. WŁ K om blum .

P IS TY N E R ó W N A  Gusta 1 Blanka »e Lwo­
wa, poszukuje Szybek. Warszawa. Niepodle­
głości 217 m . 4.
------------  ------ f.------ -— w...................... . ■ ■.   —

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kartę  rejestra­
cyjną R K U  w  M ła w ę  na nazwisko Zdz stew 
W aśniewski, ur. 8.VIII.1923 r .  zam  eszka ły  
Niegocin, pow. M ław a.

KRA W C O W A  w ykw alf:ko w ana przyjmude 
do szycia suJkrnie i  okrycia oraz ubranka  
dziecięce. Dobra 11 m . 9.

U N IE W A Ż N IA M  Skradzione w  pocągu na
trasie K a tow ice  — Warszawa dokumenty ken­
kartę , k k ą ż k ę  Ubezpleczalni na nazwisko 
S y rek  S tefan a. ,

B A R W N IK I do domowego u ż y tk u  ;,K O L O - 
R A N “  idea ln ie  fż rb u ją  w szelk ie  m a te ria ły . 
T o re b k i duże (deków k ). Specjalne b a rw ti k i  
un iw ersa lne  d la fa rb io rn i w  opakow aniach 
k ijo w ych . W y tw ó rn  a Chem cznr. S łab i! Łódź, 
P io trko w ska  39. W ysy łam y za załączeniem 
pocztowym.
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D Z I E W

WARSZAWY
BIURO INFORMACYJ METEO­

ROLOGICZNYCH  
PORTÓW LOTNICZYCH P .L .L . 

„LOT“ KOMUNIKUJE:
Wczoraj było pochmurno 

z umiarkowanym opadem 
śnieżnym W północno-za- 
chodniej części k ra ju  wy­
stąp1̂  w  godzinach przed 
południowych przejaśnienia 
nieba. Temperatura dniem 

wynosiła przeciętnie —3 st.
Dzisiaj będz3e zachmurzenie duże z 

przejaśnieniami. Na południu k ra ju  jesz­
cze opady śnieżne. Temperatura dn em 
—2 sit. W iatry północne o szybkość1 u- 
m iarkowanej.

H U TN IC Y TRZYNIECCY  
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
Do Kom itetu Odbudowy m. st. War­

szawy w płynął Pst z ofiarą 5 tysięcy ko­
ron czeskich przekazanych przez robot­
ników  trzym eckict z prośbą o zużytko­
wanie przekazanej kw oty na odbudowę 
Warszawy. *

AKADEMIA
W  ROCZNICĘ ŚM IERCI 

E. R. KAM INSKIEJ
W  nfedz-elę, dnia 17 b. m. o gotte. 

HJ.30 rano w  sali Teatru Powszechnego 
(Zamojskiego 20) odbędzie się starantem  
Wydziału K ultury * Propagandy przy 
Wojewódzkim Komitecie Żydowskim w  
Warszawce uroczyste akademia pośw-ę- 
coena 20-e j rocznicy śmierci E. R. Kan*®6~ 
sJriej — effltystao sceny żydowskiej.

„DOM D ZIENNIKAR ZY“
Zarząd Spółdzielni „Dom Dziennika­

rzy“ komunikuje swoim członkom, że 
w  moi ani do końca lutego uzupełnić u - 
dział oraz wpisowe do wysokości 1.100 
zł. W płaty przyjm uje ab. Pruszyńskt —  
redakcja „Kuriera Codziennego w  go­
dzinach od 14 do 15-ej.

Koledzy, którzy nfe wniosą we w łaścy- 
wym term inie udaiała w  oznaczonej w y­
sokości będą skreśleni *  Ifeły członków 
Spółdzielni*.

ODCZYT W  KLUBIE  
IN TELIG EN C JI PRACUJĄCEJ
Zarząd K lubu Intetigencj1 Pracującej 

organizuje cykl odczytów na temat: „Co 
zyskaliśmy i  co skradliśmy na zmianie 
granic”

C ykl rozpocznie sf>ę odczytem p. t. ,,Za, 
gadnienSa demograficzne w  nowych gra­
nicach Polski“ , k tó ry  wygłoszony będzie 
w  czwartek ćta.% 14 lutego o godz. 16-ej 
w siedzibie K lubu (Mokotowska 25) 
przez dra Henryka Kopeć1 a.

SYTUACJA POWODZIOWA 
NA W IŚLE

Prognoza H ura  Hydrograficznego, że 
około godz. 4-ej dnna  13 b. m. przyjdzie 
druga fala lodu i że woda os ągnde swój 
pozom  najwyższy 4.50. b e  sprawdziła 
się. Spowodowane to jest przypuszczal- 
n»e tym , że powyżej Puław woda przer­
wała w ał w iślany, wskutek czego spły­
nęła z koryta rzek* do powstałego zb’o r- 
mka retencyjnego.

Poziom wody o godz. 8-ej rano d»1a 
14 b m. przewiduje S’ę 3.80. Większy po­
chód lodów b e  jest przew dz’any. W Za_ 
stawiu o 20 km. powyżej Puław utw o- j 
rzy ł się zator, alg upływ  tego lodu nie 
będze o b fty  i  groźny.

PRZEGLĄD BUDOW LANY
Ukazał się drug* numer czasopisma 

Stowarzyszenia Przemysłowców Budo­
wlanych „Przegląd Budowlany“ . Nowy 
numer za w  era m ędzy innym szereg za- 
gadrień budowlanych z problem atyki 
odbudowy S to icy: jak  np.:, a rtyku ł inż. 
Krzyżanowskiego p. t. „Odbudowa w ar­
szawskiego węzła kolejowego", F l,!p- 
sk ego „O  bezpieczeństwo pracy przy 
odbudowie S tolicy" i io.

KARNAWAŁ AKADEM ICKI
Karnawał akadem’cki jest już w  całej 

pełni. W na jb l ższym czaśe odbędą s!ę
dwa bale: Bal Farmacji urządzony sta­
raniem koła farmaceutów, studentów 
Unwersytetu Warszawskiego, k tó ry od­
będzie s1 ę w sobotę dn a 15 b m. w Do­
mu Akadenrćk m na P lan ’ Nbrutnw 
cza 25. ' bal „M łodej Arch’- 
te k tu ry” k tó ry odbędzie 
się w sobotę 23 b. m. w 
gmachu Wydziału A rchi­
tektu ry Porteęhniki War- 
szawskej przy u l. Koszy­
kowej . 55.

Na froncie odbudowy W a r* Mątwy

PRZED NOWYM SEZONEM BUDOWLANYM
W pracowniach urbanistycznych W ar­

szawy został już opracowany generalny 
plan odbudowania Warszawy — miasta.

Zanim zajmiemy się rozpatrzeniem da­
lekosiężnych planów BOS-u, odpowiedz­
my tymczasem czego w najbliższym cza­
sie — w nadchodzącym sezonie budowla­
nym, oczekiwać może ludność Warszawy.

Tegoroczny sezon budowlany obejm'« 
remonty nieruch, na Saskiej Kępie, Moko 
towie, Żoliborzu i na Bielanach. Na SA­
SKIEJ K ĘPIE  remonty obejmą domy, 
zamknięte w czworoboku, ograniczonym 
od północy ulicami: Lipską, Francuską, 
Rondem i AL Waszyngtona, od wschodu 
Międzynarodową, Angorską, Saską, Wa­
lecznych, Niekłańską, Obrońców i  Nobla, 
od południa Zwycięzców, P I. Przymierza, 
Paryską, A l. Stanów Zjednoczonych 1 od 
zachodu Genewską, Krynicaną do punktu

przeciwko D ąbrow skie j i Walecznych i 
Łotewską do punktu naprzeciwko L ip ­
skiej

NA M OKOTOW IE remontowana będzie 
parzysta strona Puławskiej od Rakowiec­
kiej do Racławickiej, parzysta strona Ra­
cławickiej od Puławskiej do Andrzeja Bo- 
boli, parzysta strona Andrzeja BoboW do 
Rakowieckiej i nieparzysta strona Rako­
wieckiej do PuaiwSkiej oraz wszystkie u- 
Pee, zawarte w tym czworoboku.

NA ŻOLIBORZU remontowane będą 
domy w obrębie ulic: Zajączka, Stołecz­
nej, Słowackiego, Mickiewicza oraz pa­
rzysta strona ulic Słowackiego i M ickie­
wicza.

NA BIELANACH domy, ograniczone 
ulicami; Marymoncka, Podczaszyńskiego, 
Żeromskiego, Daniłowskiego, Szepietow-

© *■v a r e t e  H g s ło w y  F o t o ą r a ł l c x u e § B u ł h a k a  
w  M u z e u m  IM a r a t ła u i t g a t

(fcrt. T . M ocito)

Przekazanie dam Kanady-peniciliny
Polskiemu Czerwonemu krzyżowi w Warszawie

Dn]a 13 lutego b. r. odibyło s ę w  sae- 
dz";b»e Centralnego Zarządu Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Warszawie prze­
kazań« e penic lta y  — daru domtaium ka­
nadyjskiego dla Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Przekazując Prezesowi Polsk. Czerw.
Krzyża ob. Christianów1 ten dar am­
basador W ielk’ej B rytan ii P- Cavend sb- 
Bentnck w yg łos i k ró tke  przemówenie. 
W odpowiedz1! prezes Christ ans podzę- 
kował ambasadorowi za dar. który łącznie 
z otrzymanymi uprzedrio transportam i 
wynosi 17 m!l :ardów jednostek penfcdl*- 
ny : przytoczył dokładne dane o innych 
darach*, jak  e nadeszły z Im perium  B ry- 
ty js k :ego. Prezes Chr strins podkreślił, że 
obok Zjednoczonego Królestwa, również 
i dom n a  b ry ty jska  przyjm ują udział 
w  ries e riu  pomocy sanitarnej dla nasze, 
go kraju.

W rozmow!e z przedstawicielami pra­
sy. ,odbytej bezpośrednio po uroczystości

przekazania penicyliny, prezes Chrisriains 
stw erdzd, że podada ona wartość 100 
m ilionów złotych. Prezes Cbrisitiams dej- 
dał również, że między ‘nnym* darami 
dla Polski zdewizowano mu ostatnio wy­
syłkę 45 skrzyń zabawek dla dzaeo* pol­
sk1 ch, które zostały już złożone w am­
basadzie R. P. w  Londynie i które są 
podarunkiem aing elsk ej organizacj1 
„C hldrens Frienshps and G ifts Asso- 
ciat on“ , które j przedstaw1 cielica pani 
Eden bawiła ostatnie w  Warszawce,

W zWązku z podziękowaniem jakie 
ambasador W ielkiej B rytan ii złożył na 
ręce prezesa C brst ansa za pomoc udzie­
loną 613 b ry ty jskm  jeńcom wojennym 
przez Polski Czerwony Krzyż. ob. Chri- 
stans oświadczył, że kierowana przezeń 
organizacja, udzePła pomocy 800.000 
jeńcom wojsk sprzymierzonych, klórzy 
po w yzw oletfu z niew oli przez k ra j nasz 
zdążali do swojej Ojczyzny.

Studenci -  na Pomoc Zimową
W niedzielę zbiórka w Warszawie

Na froncie akcji pomocy zimo­
wej zgłosili swoją współpracę stu­
denci warszawscy, pragnąc pomóc 
w miarę sił i możliwości najbied­
niejszej ludności.

W niedzielę 17 lutego b. r. prze­
prowadzona zostanie przez studen 
tów wszystkich wyższych uczelni 
w Warszawie zbiórka na fundusz 
„Pomocy Zimowej“ . Zbiórki od-

PAŃSTWO POTRZEBUJE PARODNIOWEGO TRUDU SWYCH OBYWA­
TELI — ZAPISZ SIĘ NA HONOROWEGO KOMISARZA SPISOWEGO.

ska, Przybyszewskiego, Sw. Henryka, Ra­
decka, Kasprowicza, Twardowska, Cegłów 
ska do lasku miejskiego i szosy M ary- 
monck'ej.

Wszyscy właściciele nieruchomości, po­
łożonych na wymienionych terenach, któ­
rzy będą chcieli przeprowadzać remonty 
we własnym zakresie, powinni złożyć 
wnioski o wyłączenie tych nieruchomości 
z planu odbudowy, wykonywanej przez 
BOS. Wnioski należy zgłaszać pod adre­
sami: na Saskiej Kępie, Katowicka 7A, 
na Mokotowie, Kielecka 30, na Żoliborzu, 
Felińskiego 15 na Bielanach, Grębałow- 
skiej 5. Równocześnie złożyć należy zobo­
wiązanie, że remont dokonany będzie w n 
mówionym term inie Nieruchomości, wy­
remontowane przez BOS, przejdą pod 
zarząd państwa, natomiast wyremontowa­
ne kapitalnie przez właścicieli będą wy­
łączone z przymusowej gospodarki loka­
lam i.

Tak oto przedstawia się niew ielki co 
prawda, ale plan odbudowy na najbliż­
szy okres. Musi on spełnić oczekiwania 
mas pracujących Stolicy, dostarczając jak  
największą ilość lokali M IESZK A N IO ­
W YCH. er jo t.

Zjazd członków PPR
z pow. warszawskiego

W  dniu 17-go b. m. o godz. 9.30 
odbędzie się Zjazd wszystkich 
członków Polskiej Partii Robot­
niczej, powiatu warszawskiego.

Zjazd odbędzie się w  Warsza­
wie, ul. Narbutta N r 33 w  sali Głó­
wnego Urzędu Statystycznego.

Na Zjazd winni się stawić wszy 
scy członkowie organizacji PPR po 
w iata warszawskiego.

Odczyt płk. Szyra
Polska Partia Robotnicza Kom l-‘ 

tet Warszawski zawiadamia, że 
w czwartek dnia 14 lutego o godz. 
17-ej w  sali kina „Roma“ odbędzie 
się odczyt dyr. depart. ekonomicz­
nego płk. Szyra na temat: „DRO­
G I ODBUDOWY GOSPODARKI 
POLSKIEJ“.

Wstęp wolny.

będą się zarówno na ulicach, jak 
i w  lokalach, przy czym datki pie­
niężne odbierają studenci zaopa­
trzeni w  specjalne puszki do 
kwest.

Studenci warszawscy już dzisiaj 
apelują do wszystkich, by spełnili 
swój obowiązek obywatelski zasi­
lając Fundusz Pomocy Zimowej.

Z teaK&w i kin
TEATRY »

Państwowy Teatr Polski — godzin*5
17.30 — ,,Li]ila Wenecja“.

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy­
ru lik  Sew>lski“  Rossiniego.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz.
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 —, 
„M iarierzyństwo Paramy Jadzi“ .

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18, dramat w  5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. ,,Wróg Ludiu". 
w reżyserii H. Marycińskiego

Teatr Cometha. Szwedzka 2/4 — co­
dzienne o godz. 18-e j „Dom otw arty" 
Bałuckiego.

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego 
26 od soboty 26 stycznia codriennie ko­
media G. Zapolskiej „Skiz“ . B ilety od 
40 zł w ,,Orbisie”  — Praga.

KINA
A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): N ow y f i lm  

p ro d u k c ji an g ie lsk ie j „N ie u c h w y tn y  S m ith “ ; 
w  ro lach  g ł.: LeSBe H ow ard i M a ry  M o rris . 
N adp rog ram : aktua lności P o lsk ie j K ro n ik i 
F irn o w e j.. '

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56) , ¡Francja
w yzw olona“  onaz ak tua lnośc i P o ls k e j K ro n i­
k i F ilm o w e j.

TĘC ZA (Ż o l.bó rz , Suzina 4 ): K om edia 
n ieporozum ień m iłosnych „C z te ry  serca“  
oraz aktua lności P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o w e j.,

SYRENA (Praga — Ińżyn  ersfka 4): F ilm  
po lski „S tra chy*1, w  ro jach g ł.: J A ndrze­
jew ska, H  K a rw ow ka  M Ć w ik liń ska , 
E. Bodo. J. W ęgrzyn oraz aktua lność P o l­
skiej K ro n ik i F lm ow e j

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13, 15, 17; 19; w niedziele i świętą poranki 
o 11-ej.

U waga: B ile ty  u lgow e w przedsprzedaży 
dla cz łonków  Z w  ZaW. 1 O rgan izacyj M ło ­
dzieżowych do nabycia zb o ro w o  w  R adze 
Zw  Zaw. p rzy  u l Ta rgow e j 15 oraz Zw , 
Zaw  Prac B udow l u l M a rsza łkow ska. 72 
oodz ennie  od 9 do 12-ei w  no ł
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